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WSTĘP
Obecny, iczw arty a r ty k u ł zam yka zarys hdlgtomii teologii m o ra ln e j. 

Jego  przedm iotem  będą  dzieje k sz ta łto w an ia  się te j dyacypdimy 
w  najnow szych  czasach. D ążenie  od  odnow y iwyidiaije się  być ry sem  
szczególnie charak te ry stycznym  dla tego okresu  jej dziejów  i na ten  
aspek t w ypadnie  n am  zwrócić szczególną uw agę. N ie m ożna jed ­
n a k  będzie pom inąć i innych  zagadnień i w ydarzeń , k tó re  sk łada ją  
się na  całokształt obrazu  dziejów  m oralis tyk i w  om aw ianej epoce.

T endencje  ku  odnow ie teo log ii moraflinej mlie zrodziły  się nag le . 
K o rzen i ich  należy  szukać w  przem ianach, jak ie  d a ją  się  zauw ażyć 
jiuż w X V III w. W praw dzie tw órczość św. A lfonsa M. L iguoriego, 
o  k tó re j by ła  imowa w  poprzednim  a rty k u le , n iem ało  w niosła w  
dzieło uzdrow ien ia  iteoilogii m ora lnej, lecz w zasadniczych sw ych 
treściach  i m etodzie znajdow ała się  także  wiciąż na  lin ii t ra d y ­
cyjnego jej u p raw ian ia  zachow ując m . i. jetszicze chainalkltar k a -  
zudstyczny. W ypadnie  tu  ziattem w skazać n a  pew ne zjaw iska', k tó re  
leg ły  u  podstaw  p rzem ian , jak ie  m iały  n as tąp ić  w  w ieku  X IX  
i XX . Rozpocząć w ięc trzeba  od  dharalkterysrtylkii epolki O św iecenia 
z p ietyzm em  w łącznie, by  na  tak  zarysow anym  t le  przedsrtafwić 
już sam ą m o ra lis ty k ę  tego  okresu .

Szczególną uw agę pośw ięcim y iteoilogii m o ra ln e j w iek u  X IX  i to 
w pierw szym  rzędzie próbom  je j odnowy, jak ie  stanow iła  tw ó r­
czość Saillera i H irsch  era. Dalszym  przedm iotem  naszych  rozw ażań 
będzie neotom izm , k tó ry  n ad a ł ton u p raw ian iu  teologii m oralnej
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w  drug ie j połow ie X IX  w. i początkach  XX. W tym  jednak  o k re ­
s ie  m iały  m iejsce i  inne lopracow ania teologii m oralnej (np. L inse- 
miaimma i Jocham a), z 'k tórym i też wypaidnie czyteln ika pokrótce 
zapoznać.

W ositaiündm punkcie  za jm iem y się okresem  od przełom u X X  
w ieku  przede w szystk im  pod kątem  prób  odnow y teologii m o ra l­
nej. T u na jw iększą  ro lę  odegra li tacy  teologow ie, jak  T illm ann  
i Hairing.

Z astrzeżenia w yrażone w  poprzednich  a rty k u łac h  dotyczą rów ­
nież i  obecnego. I tu ta j opaliliśm y się  p rzed e  w szystk im  na op ra- 
eowaindaich, zw łaszcza o ch a rak te rze  m onografii, s ta ra ją c  się u w y ­
p u k lić  zjaiwdsfca o podstaw ow ym  znaczeniu  oraz zw rócić uw agę na 
głów ne (linie rozw oju  teologii m ora lnej, posiadające bardziej is to tn e  
znaczenie d la  je j dziejów.

I. U ŹRÓDEŁ ODNOWY TEOLOGII M ORALNEJ

1. C h a r a k t e r y s t y k a  O ś w i e c e n i a

D otąd  w  h is to rii teologii m o ra ln e j n iezby t w ie le  uw agi pośw ię­
cono okresow i O św iecenia. N ajczęściej poprzestaw ano na s tw ie r­
dzeniu, że w  tym  czasie n ie  zaszły jak ieś pow ażniejsze zm iany 
w  m oralis tyce  ka to lick ie j. Po części m ogło to  być sk u tk iem  k o n ­
tro w ersy jn e j op in ii o sam ym  Ośw ieceniu. D la jednych  bow iem  była  
to  epoka postępu  ii wolności, ośw iaty  i hum anizm u, d la dnnyah był 
to  ok res  d estrukc ji, budzący  niechęć i  o d ra z ę 1. I chociaż rzeczy­
w iście w  czasie O św iecenia na  <polu m yśli teologicznom oralnej 
n ie  dostrzeże się fak tów  o przełom ow ym  znaczeniu, to  jednak  jest 
to  okres, k tó ry  w y w a rł is to tn y  w pływ  n a  zm ianę m enta lności za­
chodnich  chrześcijan , a także  .na sposób u p raw ian ia  teologii.

Szczególny w p ływ  na  sposób m yślen ia  n a  Zachodzie w  w. X V III 
w y w a rły  u w aru n k o w an ia  społeczno-polityczne, tak ie  jak  ośw ie­
cony  absolutyzm , liczne rew olucje, galiifcanizm. fetaromianizm, józe- 
fiinizm. W  h isto rii k u ltu ry  zachodniej jest to da lszy  ciąg  zapocząt­
kow anych  w  w . X V II narodzin  nowocześniej w iedzy naukow ej, 
u  k tó re j ,podstaw  leżały  odkrycia  K opern ika , G alileusza, N ew tona. 
W iedza ta  p rzy b ra ła  znam ię rac jonalizm u , a isto tnym  p rzekona­
n iem  w yw odzącym  się  z n ie j było to, że św iat został u k sz ta łto ­
w an y  w  w ym iarach  m atem atycznych . Do u g run tow an ia  takiego

1 Die A ufklärung — „w ird die einen H offnungsfreudiger Beginn eines 
neuen Z eitalters der Fredheiit, des Geistes, der Bildung und der H um ani­
tä t, fü r  die anderen  Inbegriff des Abscheus, der zerstörenden K räfte...” 
G. S c h w a i g e r ,  A ufklärung  in  katholischer Sicht, Concilium 3 (1967) 
s. 559.
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pojęoia w iedzy w  znacznej miieirze p rzyczyn iły  się  poglądy K a r-  
tezjusza 2.

Ź ródłem  now oczesnego naiojonałizmu było optym istycznie p rze- 
kcmianie o n ieogran iczonych  m ożliw ościach rozum u ludzkiego  w 
dlzdedzinme poznania i badamwa w szelkich dziedzin rzeczyw istości ; 
wymykiem poznania m iał być posttęp ludzkości. T ak ie  w yniesien ie 
rozum u  i niezaw odności poznan ia  ludzkiego łączy ło  się nie ty lko  
z p rzy jęciem  .pozytyw nego obrazu  człow ieka i świaita, lecz także 
z po.srtawieniem w  cen trum  uw agi człow ieka 3 i  jego  duchow ych 
sił, nóe w yłączając  przy  ty m  rów nież  e lem entów  iirraicjonadnych, 
tj. popędów  i  uczuć. Co w ięcej, zaznacza się dążność do  u jm ow a­
nia całej rzeczyw istości' z p u n k tu  w idzenia człow ieka. W parze 
z apoteozą rozum u szło zam iłow anie ido k r y ty k i4 5.

Pow ażne zm iany  zaszły  też w  żydiu re lig ijnym  E uropy  Zachod­
n iej. Rozbicie ch rześc ijań stw a  na rozm aite  w yznania, w o jn y  re li­
g ijn e  i o s tre  polemiki: w  poprzednich  w iekach  spow odow ały zm ę­
czenie i  zobojętn ian ie  re lig ijn e  (np. w  Ämglü od  zerw an ia  przez 
H en ryka  V III z R zym em  w  okresie  p ięćdziesięciu  la t  pięć razy  
zm ieniano w yznanie Kościół znalazł się n a  m arginesie życia pu­
blicznego, k tó re  oddzielono od  życia relig ijnego  6. W życiu kościel­
n ym  i teologii zaczęły dochodzić do głosu tendenioje nacijomalis- 
tyazne. P rzy jm ow ał się pogląd, że O bjaw ienie  w  rozum ien iu  
chrześcijańskim  jest niezgodne z  rozum em , a  p raw d y  wiairy są n ie ­
nau k o w e i m ogą najw yżej stanow ić sp raw ę osobistych p rzekonań . 
Szerzono i  tafcie .opinie, że ^właściwie w szystk ie  re lig ie  są  rów ne, 
a  zasadnicze pojęaia re lig ijn e  (jak Bóg, cnota, życie pozagrobow e) 
są im  w szystkim  w spólne 7. R eligia oparta  o tak ie  p rzesłank i może 
b a rd z ie j łączyć a  n ie  dzielić, jak  w  p rzypadku  chrześcijaństw a.

8 Por. C. C a f f a r a ,  Storia della teologia morale, Dizionario enciclo-
pedico dl teologia morale, Roma ®197l *3, s. 1008.

3 „Es w ar leine grosse Verheissung die beginnende Aufklärung der 
Welt gegeben hat: das regnum hominis”. T. S t e i n b ü c h e l ,  Zerfall des 
christlichen Ethos im  19. Jh., Frankfurt a. M. 1951, s. 51.

4 Por. H. R a a b ,  Aufklärung, Sacramentum mundi, t. .1, Freiburg 1968, 
kol. 426 n.; A. L a  un , Die Moraltheologie im 18. Jahrhundert unter dem  
Einfluss vom Jansenismus und Aufklärung, W: Katholische Aufklärung  
und Josephinismus, Wien 11979, s. 281—284.

5 Por. A. S c h u c h e r t - H .  S c h ü t t e ,  Die Kirche in Geschichte 
und Gegenwart, Kempen-Niiederrhein 1070, s. 453.

’ Por. tamże, s. 453 n. Dobitnie tę prawdę wyraża T. S t e i n b ü c h e l ,  
mówiąc, że w Oświeceniu został ostatecznie zburzony cały porządek 
ustalony w średniowieczu: „In der Aufklärung erst hat das M ittelalter 
endgültig die Weltbühme verlassen”. Dz. cyt., s. 20.

7 Dosadnie charakteryzuje Steinbüchel poglądy Oświecenia, także na 
religię. Warto zacytować jego parę tekstów:
„Vernunft und Moral — das w ar 'im G.rurde das eins und alles der
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Takie nastawieonie jest w ynik iem  i lidzäe w  ipar-ze z dom inu ją- 
cymd w  tym  okresie  k ierunkam i m yślenia fiilicEofiiczinegio, k tó re  
w  tym  czasie odznacza się ogrom ną ruch liw ością  ä bogactw em  gło­
szonych âded. Idee lansow ane przez myśliicieJii tego ok resu  docterały  
do ludzi w ykształconych budteąc .poważne w ątplńw ośai iniiie ty lko  .co 
do m etod  stosow anych dotąd  w teologii, alie eo do sam ych jej za­
łożeń. Z arów no bow iem  filozofow ie (angielscy, jaik francuscy  pod- 
dali o s tre j k ry ty ce  n ie  ty lko  re lig ię  ob jaw ioną, lecz w szelką reliigię 
stosując zasady  rac jonalizm u i  empiiryizmu. Powstał je  ca ły  sizerag 
now ych system ów  etycznych, k tó re  szulkają uzasadn ien ia  postępo­
w ania  moralnieglo i o k reśla ją  sam ą isrtJotę m oralności w  ka tego riach  
dalek ich  od O bjaw iania. D om inuje w  .nich, żeby w ym ienić p rz y ­
n a jm n ie j k ilk a  k ierunków , em piryzm  {etycy angielscy : Locke, 
Hume), utyilirbaryzm (Menidevüle, H elvetios), m ate ria lizm  (Lam et- 
trie , D iderot, encyklopedyści), n a tu ra lizm  i(Rousseau). W szystkie te 
system y  m ają  w spólne to , że z ryw ają  .z m yślą teologiceną i  zasa­
dam i, n a  k tó ry ch  m yślen ie  teologiczne się  op iera ło . N ie m ogło to 
pozostać bez w p ływ u  n a  teologów  * * * * * * * 8.

N a u n iw ersy te tach  niem ieckich w X V III w. aiieszył się n a jw ię k ­
szym  uznaniem  system  stw orzony przez C hristiana  W o l f f a  
(1679—1754). System  ten  pozw alał zachow ać w ierność założeniom  
•metafizycznym i rów nocześnie up raw iać  rac jonalizm  jfuż w  u jęciu  
nowoczesnym . U znaw ał on pow agę O bjaw ienia i głosił harm onię  
m iędzy w ia rą  i w iedzą, stosu jąc rozum ow anie ap rio ryczne  i  s ta ­
w ia jąc  jako  w zór m etodę m atem atyczną  Leibniza. W pływ  jego n a  
teologów  był w  tym  okresie '“ziazególoie w ielk i (w  tym  talkiże od  
oik. 1770 r . na. teoflleeiię ikaitodidką) 9.

N ajw iększy myślicieli tych  czasów  Im m anuel K a n t  (1724— 1804),

A ufklärung. Das w ar ihr Dogma und 'ihre Religion. Es w ar ein hoher
Glaube, dem all diese Verrünfitigkeilt entsprang: Glaube an die
V ernunft im  M enschen, G laube an den Menschlein selbst und seine
Eigenkraft und  Autonom ie in Selbsteinsicht un d  Selbstleistung”. Tamże,
s. 36.
,J>æ V em unfteinsicht und V ernunftm oral, das w urde der Inhalt a ller 
Religion bis h erab  zu K ants aufgek lärter Religionsphilosophie m it .ihrer 
H um anitätsrelig ion innerhalb  dar Grenzen dieser blossen V ernunft, 
m it ih re r Humaniitätsreligdon, mlilt ih re r m oralischen D eutung der G e­
sta lt C hristi als der T ugendlehrers und seiner G ottesreiehes als der 
Republik nach Tugendgesetzen — ganz und gar im  R ahm en der h e r­
gebrachten Aufiklätrungsgedankens”. Tamże, s. 42.

8 Por. W. T a t a r k i e w i c z ,  Historia filozofii, t. 'II, W arszaw a 1958
s. 136—2112; A. S c h w a r z ,  A ufklärung. I. G eistesgeschichte, LThK,
t. 1, kol. 1056 nn.

8 Por. W. T a t a r k i e w i c z ,  dz. cyt., t. Il, s. 2HI7—221. W. C z a ­
p i e w s k i ,  W olff Christian, LThK. t. 10, kol. lQlfl..



[5] T E O L O G IA  M O R A L N A  W  O S T A T N IC H  W IE K A C H 11twórca fdilozofiii k rytyczn ej, poszedł w innym  kierunku nóż W olff, pod którego -wpływam .przez .pewien aaas pozostawał. Dokonując 'krytyki m . in . teorii poznania, obalał on poićfetawy całej dotych­czasowej m etafizyki. W  dziedzinie postępowania odrzucał wszelkie czynniki 'heteriomomiczne, .tj. sądy odwołujące się do nakazów bos­kich czy wymogów społecznych, uznając w yłącznie głos, obowiązku, który, według niegoi, jest jedyną m iarą moralniości czynów lu dz­kich. W w ydaniu K anta etyka sitała się nauką czysto formaliną, a postępowanie mlaralne posłuszeństwem wobec jedynego prawa m oralnego obow iązującego niezależnie od okoliczności 10.„R ew olucyjne" idee K a n ta  odegrały ogromną rolę w dalszym kształtowaniu się etyki. W yw arły w pływ, nieraz głęboko sięgają-cy, również na teologię. Wipływ ten byw a określany jako swego ro­dzaju zam ęt. Może niaijiositrzej to w yraził Sahleiermiacher, nazy­w ając K anta tym , który przez swą krytykę wszystko miażdżył, druzgotał n .N ależy równocześnie odnotować szereg .pozytywnych zm ian za­chodzących w zachodnim chrześcijaństwie, w  tzw. „katolickim  Ośw ieceniu” , zwłaszcza na obszarze Gesairsltwa NSemiecfciiego. B y ły  one wyrazem dążności do odnowy życie kośaiełnego w  w. X V I I I .  Do nich należały: troska o ulepszenie wykształcenia kleru, pod­niesienie jego dyscypliny i stanu m oralnego, w ysiłki nad' pogłę­bieniem  w iary, oczyszczeniem je j od zabobonów i naiw nej „cudow ­ności, tendencja do redukcji św iąt i zew nętrznych form  poboż­ności” (np. procesji). Zaczęto przy tym  doceniać .pobożność ludow ą i- zwrócono uw agę na działalność .charytatyw ną. Podjęto próby nad reform ą 'liturgii, katechezy i. dusz pasterstwa. Powstaiłai teologiai pastoralna jako odrębna dyscyplina. Na teranie samej teologii niai- łeiży odnotować dążność do reform y je j struktur, wprowadzenie m etody historyczno-egzegetyczmej. Można ogólnie’ powiedzieć, że w ystępują wyraźne próby ożywienia teologii i  w ydobycia je j ze sporów echallastycznych icraz natwmotu doi źró d eł12.M ów iąc o Oświeceniu i prądach tego czasu, które odegrały zna­czącą rolę w rozwoju m yśli teologicznej tego okresu, nie sposób pominąć kierunku w życiu chrześcijańskim  Zachodu, który nosi nazwę pietyzmu. B ył on również w jakim ś stopniu reakcją na ra­cjonalizm  epoki. W prawdzie zrodził się on w protestantyzmie, lecz wywarł również poważny w pływ  na całe chrześcijaństwo Zacho-
10 Por. Ch. K a l l e r ,  D ie Disqualifizierung theologischer Moral durch 

die autonome Grundlegung der Ethik (Kant), W: Das Theologische in 
der Moraltheologie, Göttingen 19716, s. 1Ô—86.

11 „Alleszenmalmer” .
11 Por. H. R a a b ,  art. cyt.,kob428; G . S c h w a i g e r ,  art. cyt., s. 565 n.
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du 13. Ruch ten powstał w  późnym okresie XVII w., w  pełni jed­
nak rozwinął się około połowy XVIII w. U jego genezy można w i­
dzieć w pływ  wielu ezynników, przede wszystkim dążenie ku od­
nowie i reformie, ale także działalność i idee wielkich mistyków, 
także katolickich, zwłaszcza świętej Teresy z A  wiła i św. Jana 
od Krzyża. Pietyści starali się przeciwdziałać rozprzężeniu mo­
ralnemu oraz brutalnym i barbarzyńskim obyczajom, które były 
m.i. skutkiem w ojny trzydziestoletniej. Wydaje się, że głównym 
założeniem pietyzmu była kontynuacja i doskonalenie procesu re­
formacji, który, według jego zwolenników, nie został w  pełni 
przeprowadzony i zakończony. Pietyści zmierzali do ożywienia po­
bożności, pogłębienia życia religijnego, łącząc niekiedy to z k ry­
tyką istniejących stosunków w oficjalnym  kościele luterańskim. 
Stąd dochodziło nieraz do ostrej polemiki pietystów nastawionych 
często mistycznie z ortodoksyjnymi teologami protestanckim i14.

Centralną ideą i głównym postulatem pietyzmu było odrodzenie 
z grzechu i przejście od starego sposobu bycia do życia w  łasce, 
uświęcenie. Dokonuje się to poprzez nawrócenie jednostki, która 
przez pokutę radykalnie zmienia swe życie. Początkiem tej prze­
miany jest wyrzeczenie się przywiązania do świata. Celem osta­
tecznym miało być przekształcenie świata w Królestwo Boże, a 
dokonać się to miało przez powrót do gorliwości pierwotnego K o­
ścioła, do Pisma św., zwłaszcza do Nowego Testamentu jako źró­
dła pobożności i wskazań normatywnych dla życia 15.

Pietyzm w yw arł poważny w pływ  zarówno na życie chrześci­
jańskie jak i na rozwój teologii. Według przedstawicieli tego kie­
runku, teologia powinna być przede wszystkim dyscypliną prak­
tyczną. Poprzez postulat nawrotu do Pisma św. przyczynili się pie­
tyści do rozwoju nauk biblijnych, zwłaszcza ^egzegezy. Teologii 
zaś biblijnej przyznawali oni pierwszeństwo przed systematyczną. 
Pietyzm wydobył pewne nowe idee i wysunął postulaty dotyczą­
ce takich zagadnień, jak pokuta, odrodzenie, osobiste uświęcenie 
teologa, podkreślenie powszechnego kapłaństwa, roli laików w 
Kościele, tolerancji. Dał on także impuls do ożywienia działalno­
ści duszpasterskiej, do poszukiwań w  zakresie metod i sposobów 
skuteczniejszego prowadzenia katechezy i kaznodziejstwa. W pie-

1S Por. bardzo żywo przedstaw iony punk t w cyt. dziele S te i^büch-'a  
o pietyzm ie, zwłaszcza jego •interesujące m yśli o pietyzm ie iako Prze­
ciww adze Oświeceniu i jego znaczeniu d la  dalszego rozw oju kierunków  
w kulturze Europy, s. 155—172.

11 Por. O. T i l l i c h ,  Histoire de la pensée chrétienne, Paris 1970. 
s. 3)15—318; E. W. Z e e  d e n ,  Pietism us, LThK,. t. 8, kol. 499 n.

15 E. W. Z e e  d e n ,  art. cyt., koi. 500.
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tyzmie można widzieć źródło innych ruchów odnowy życia chrze­
ścijańskiego, takich jak np. tzw. ruch przebudzenia (Erweckungs­
bewegung), metodyści. Przyczynił się on do, zbliżenia chrześcijan 
rozmaitych wyznań, a także do zmiany nastawienia protestantów 
wobec katolicyzmu. Odnotować też należy w pływ  tego kierunku 
na prądy kulturalne X IX  w., np. poprzez uwydatnienie znaczenia 
uczuć w  życiu ludzkim, co tak mocno akcentował rom antyzm 10.

Romantyzm zrodził się jako reakcja przeciwko racjonalizmowi 
epoki Oświecenia. Najwybitniejszym i przedstawicielami tego kie­
runku w  filozofii byli w  Niemczech idealiści (Fichte i Schelling). 
Niósł on zmianę w  postawie wobec świata, doceniał znaczenie 
sfery uczuć i zbliżał się do re lig ii17. W ielkie znaczenie ma tu 
szczególnie Friedrich S c h l e i e r m a c h e r  (1768— 1834) prote­
stancki filozof religii, który religię uznawał wyłącznie za sferę 
uczuć. Religia, według niego, nie jest ani metafizyką ani etyką, 
jest ona wyłącznie uczuciem zależności wobec Boga, umożliwia 
nam kontakt z nieskończonością. Podobnie etyka Schleiermachera 
opierała się na uczuciu, nie uznawała żadnych abstrakcyjnych prze­
pisów moralnych o ogólnym charakterze18. K ażdy w  sobie nosi 
swój własny indywidualny ideał, który realizuje w  swym po­
stępowaniu. Indywidualizm obok uczuciowości był drugą cechą 
charakterystyki romantyzmu.

2. M o r a l i s t y k a  w  d o b i e  O ś w i e c e n i a

Naszkicowane w yżej elementy Oświcenia znalazły odbicie także 
w  teologii tej epoki. Można już mówić o poważnych zmianach w  
niej zachodzących. Tradycyjne jej uprawianie nie mogło sprostać 
zadaniom przed nią stojącym w  okresie tak trudnym dla życia 
Kościoła. Tym bardziej, że cała teologia ówczesna nie tylko nie 
odznaczała się żywotnością z okresu rozkwitu w  dobie średnio­
wiecza, czy hiszpańskiej scholastyki z 16 i 17 wieku, lecz stała 
się w  znacznej mierze dyscypliną szkolną i oddaloną od życia 1B.

18 Por. tamże, kol. SOI; P. T i l l i c h ,  dz. cyt., s. 31S6.
17 Na temat istotny, idei i przedstawicieli romantyzmu por. rozdział 

pt. Le réactions du romantisme classique contre le Siècle des Lumières 
w  książce P. T i l l i c h a  La naissance de l’esprit moderne et la théo­
logie protestante, Pami-s 1072, s. 89—169.

18 O wpływie S c h l e i e r m a c h e r a  na teologię moralną katolicką, 
zwłaszcza na jej systematyzację, por. P. H a d r o s s e k ,  Die Bedeu­
tung des Systemgedarik.es für die Moraltheologie in Deutschland seit der 
Thomas-Reinaissance, München 1950, s. 340 nn.

19 Por. M. G r a b m a n n ,  Geschichte der katholischen Theologie, 
Frefiburg 1933, s. 207.

Systemgedarik.es


14 J A N  P R Y S Z M O N T 'I 8 JPojawiają się więc pewne wysiłki nad jej ulepszeniem, w tym także w oparciu i nawiązaniu do współczesnych prądów filozofi- czno-kulturowych. Wiązało się to z ogólną tendencją, właściwą Oświeceniu, do reform.28Niedomagania występujące w teologii moralnej z epoki po­przedniej, zwłaszcza płynące z kazuistycznego sposobu jej upra­wiania i przejawiające się w sporach o systemy moralne, stały się dla wielu widoczne. Tym można tłumaczyć tendencje do szu­kania nowych ujęć i rozwiązań. Miały one, zwłaszcza, jeśli weź- miemy je w kontekście przemian dokonujących się w tym czasie w ogóle, daleko sięgające znaczenie dla dalszego rozwoju teologii moralnej 21.W tym okresie można obserwować ważne zjawisko, jakim jest dążność do przezwyciężenie potrydenckiej kazuistyki. Uświadomio­no sobie bowiem, że w takim sposobie uprawiania teologii moral­nej analizuje się sam czyn w oderwaniu od osoby działającej, a kasusy są rozpatrywane na sposób jurydyczny, co może grozić zapoznaniem istoty moralności. Już w tym stwierdzeniu można wi­dzieć zapowiedź zwrócenia większej uwagi na personalistyczne ujęcie moralności, próbę spojrzenia łącznie na działanie i osobę działającego. Osoba ludzka wysuwa się na naczelne miejsce, zwła­szcza jej indywidualne walory i rozum, w którym dostrzega się moralne uzdolnienia. O ile przedtem kazuistyka zwracała uwagę głównie na szczegóły, to obecnie raczej akcentuje się wewnętrzną jedność osoby w działaniu moralnym22.Teologia moralna okresu Oświecenia w przeciwieństwie do jan­senizmu, który był zjawiskiem występującym przede wszystkim w krajach frankofońskich, rozwijała się dynamicznie, głównie na obszarze języka niemieckiego. Podobnie jak jansenizm, którego in­spiracje w postaci rygoryzmu dają się odczuwać w tym czasie,
20 Por. A. Ł a n n „  art. cyt., s. E384 nn.
21 Prof. F. Ferrero do swojego skryptu z historii teologii moralnej pt. 

Storia della morale nell’ottocento, Roma 1972—3, dajie znamienny pod­
tytuł: All’origine della morale nuova. A we wstępie w dobitnych sło­
wach stwierdza, jak wielką rolę dla narodzin i rozwoju nowej teologii 
moralnej miały nowie problemy już od II połowy XVII wiieku. „Se consi- 
deriamo attenitamemite l’origine e lo sviluippo storico della nostra prob- 
lemabica morale, sanemo faoilmente convinbi che tutte le suie molteplicâ 
questioni harcno iniizio cella seconda metà del settecento. Da questo 
momentoi, infatti, cominciano i  grandi m utam enti ideologici, ecanomici, 
sociali oultiuiraiii e religiosi, destinati a  continuere fino ai nostri giornfi, 
provocando, contemporaneamente, un cambiamento profando in tu tti 
i campi della morale”. Tamżle, Wstęp, s. 2.

22 Por. J. Reiter, Der Moraltheologe Ferdinand Probst, Düssel­
dorf 1978, s. 52.
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m oralistyka Oświecenia odcinając się od kazuistyki, przejaw iała 
niechęć do scholastyki. D aje się też w  tym  okresie zauw ażyć 
pewne ekum eniczne zbliżenie do teologii protestanckiej, dzięki 
wspólnemu poszukiw aniu ideałów, obopólnej otw artości na nurty 
filozoficzne i szerzeniu się tolerancji religijnej. Stąd katoliccy teo­
logow ie coraz częściej sięgają do m oralistów  protestanckich, ta­
kich jak np. J. F. B u d d e u s, J. L. M o s h e i m ,  Ch F  G e l ­
i e r t ^ .

Interesująco w  historii teologii m oralnej zapisało się austriackie 
Oświecenie, które znalazło sw ój w yraz głów nie w  józefinizm ie na­
rzucającym  K ościołow i suprem ację państwa. W  ram ach tych  ten­
dencji została przedsięw zięta także reform a studiów  teologicz­
nych 24. Jej organizator Stefan F. R a u t e n s t r a u c h  (1734—  
— 1785), opat benedyktyński, dyrektor W ydziału Teologicznego w  
Pradze, a później w  W iedniu, w ydał w  latach 1776 i 1782 spe­
cjalne Wskazania dla teologii m ora ln ej25. Om aw iał w  nich w y ­
raźnie niedociągnięcia dotychczasow ej teologii m oralnej, zw łaszcza 
kazuistycznej, zarówno co do je j naukow ej m etody jak i co do 
treści. Jest ona, w edług niego, raczej doskonałym  katalogiem  
grzechów  niż podręcznikiem  pomocnym w  realizacji doskonałości 
chrześcijańskiej. B rak  je j rów nież zw artego system u w  w y k ła ­
dzie 2*. A czkolw iek  w skazania Rautenstraucha nie b y ły  wolne od 
w p ływ u O św iecenia i zależności od józefiniam u ,to jednak jego 
zalecenia dotyczące reform y teologii m oralnej zaw ierały  w iele 
elem entów  pozytyw nych, jak  np. postulat naw rotu do podstawo­
w ych źródeł nauki chrześciijańsikieij, tj. do Pism a św. i Ojców, po­
trzeba pozytyw nego w ykład u, którego przedm iotem  b y ły b y  prze­
de w szystkim  cnoty, odejście od schematu dekalogu i konieczność 
organicznej system atyzacji, cenne uw agi o charakterze p rakty- 
czno-w ychow aw czym , poszukiw anie drogi pośredniej m iędzy la- 
ksystycznym  probabilizm em  i rygoryzm em . Zaleceniom  tym  obcy 
b y ł duch liberaIno-racjonalistyczny i indyferentyzm  religijn y, a 
także prądy kw estionujące O bjaw ienie 27.

Zalecenia Rautenstraucha znalazły urzeczyw istnienie u dwóch 
autorów, tj. W acław a S c h a n z y  (1744— 17 88 ) 28, k tóry  w  sw ych

2S Por. L. S o h e f f c z y k ,  Aufklärung. III. Die Theologie im Zeitalter 
der Aufklärung, LThK, t. 1., kol. 1063—II1O66.

21 Por. E. H ö r h a m m e r , Die Moraltheologie J. Laubers ;(1744— 1810) 
im. Zeitalter des Josephinismus, Wien 1973, s. 37— 45.

25 Ordo Theologiae Moralis.
26 Por. E. H ö rh a m m e r ,  dz. cyt. s. 45.
27 Pou. tamże, s. 46—49.
28 Podręcznik S c h a n z y :  De Theologia Morali Positiones in usum 

suorum auditorum, 2 it., Brunae 1780.



1 6 J A N  P R Y S Z M O N T ■[10]dziełach wiernie trzymał się jego wskazań 29 i Antoniego L u b  y ’- e g o i(1749—1802)30, profesora nowopowstałej katedry teologii mo­ralnej na uniwersytecie w Graz. Ten ostatni był reprezentantem tzw. matematycznej metody, starając się normom teologii moral­nej nadać taką pewność, jaką iposiadają prawdy matematyczne 31. Obaj teologowie byli przedstawicielami umiarkowanych tendencji o zabarwieniu józefinistycznym; równocześnie w ich twórczości przejawiły się pewne cechy rygoryzmu jansenistycznego.Podobne rysy znajdujemy w dziełach Józefa L a u b e r s a  (1744—1810), pastoralisty- i miorałósty z Brünn. Jego podręcznik teologii m oralnej32 jest pierwszym niemieckim podręcznikiem przeznaczonym dla ludu, kapłanów i świeckich (a więc Sailer miał w tej dziedzinie poprzednika). Godny odnotowania jest jego podręcznik dla spowiedników33, w którym zachęcał do bardziej gorliwego, stawiającego duże wymagania, sposobu administrowa­nia sakramentu pokuty, jako ważnego środka i wyrazu chrześci­jańskiego nawrócenia 34. Można się w nim dopatrzyć także zabar­wienia jansenistycznego.Te wysiłki w kierunku odnowy teologii moralnej znacznie osła­bły wraz z zarzuceniem realizacji reformy studiów teologicz­nych.Jako uzupełnienie obrazu teologii moralnej w dobie Oświece­nia może służyć krótka charakterystyka twórczości kilku bar­dziej interesujących moralistów z obszaru języka niemieckiego.Do wybitniejszych teologów Oświecenia należy Euzebiusz A m o r t  (1692—1775) ze zgromadzenia kanoników regularnych św. Augustyna, wykładowca w Polling. Obok dzieł dogmatycz­nych pozostawił on poważną spuściznę z zakresu teologii mo­ralnej. Jest teologiem okresu przejściowego, dobrym znawcą O j­ców Kościoła; odwoływał się głównie do Augustyna i Tomasza. Stosował przede wszystkim metodę scholastyczną, lecz czynił to z umiarem nie gubiąc się w subtelnościach. Umiar ten można do­strzec w dążeniu do przezwyciężenia przeciwieństw między myślą katolicką a racjonalizmem Oświecenia, między tomizmem a augu- stynizmem, rygoryzmem i laksyzmem. Daje wyraz temu w licz-
29 Por. E. H ö i h a m m e r ,  dz. cyt. s. 50 nn.
30 Podręcznik L u b y ’e g o : Theologia moralis in systema redacta, 3 t„ 

Graecii 1782.
31 Por. E. H ö r h a m m e r ,  dz. cyt., s. 53.
32 Kurzgejasste Anleitung zur christlichen Sittenlehre oder Moral­

theologie, 4 t., Wien 1784—88.
33 Der strenge Beichtvater, 4 t., Wien 1,782—84.
34 Ö itwórczośai i teologii moralnej Laubersa, por. wyżej cyt. mono­

grafię E. H ö r  h a m m e r  a.
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nych sw ych pism ach 35. Był przeciw nik iem  kazu istyk i. G łosił ek- 
w iprobabilizm . W ykład jego odznacza się dużą klarow nością i 
dobrą  system atyczną s tru k tu rą . N ajw iększą jed n ak  zasługą tego 
teologa jest to, że szczególnie mocno dom agał się pow rotu  do 
źródeł, zwłaszcza do P ism a św., p a try s ty k i, n au k i papieży i so­
borów  36.

Z asługuje tu ta j rów nież na  w ym ienien ie n ie  ta k  znany  teolog 
franciszkański, K orb in ian  L u  y  d 1 (1718— 1778). W  sw oich dzie­
łach 37 był o zw olennik iem  teologii pozytyw nej rozum iejąc ją  ja ­
ko serm o de Deo. W ystępując zdecydow anie przeciw ko kazu isty - 
ce i probabilizm ow i postu low ał odnow ę teologii m oralnej, p rzy ­
w rócenie jej c h a ra k te ru  ściśle teologicznego, tzn. w łaściw ego dla 
sc ien tia  de revelatione. Dom agał się w yraźn ie  n aw ro tu  do P ism a 
Św iętego i T radycji. Jego  Institu tiones  są najobszern iejszym , n a j­
lepszym  i dość ch arak te ry stycznym  zarysem  n au k i o m etodzie 
w  teologii m ora lnej w  X V III w., a więc w  okresie bardzo  ostrych  
sporów  na  tem a t ro li O bjaw ienia w  tejże teologii 38.

In te resu jącą  postacią w  teologii, także m oralnej, tego okresu  
by ł B enedyk t S t a t t l e r  (1728— 1797), jezuita , bardzo  w szech­
stro n n y  teolog, n iezw ykle  płodny pisarz, p rofesor dogm atyk i w 
Ingo lstad t 39. P o d ją ł on p rog ram  skutecznej obrony p raw d chrze­
ścijańskich  o raz refo rm y  teologii. P rag n ą ł to zrealizow ać p rzy  po­
m ocy m etody zaczerpn ięte j od C hristiana  W olffa, k tó ry  cieszył 
się w  ow ym  czasie ogrom ną popularnością. K orzystając  z m yśli 
tego filozofa p rzedstaw ia ł p raw d y  w ia ry  jako uzasadnione w  spo-

35 Był on bardzo płodnym pisarzem. Z dzieł teologicznomoralnych 
warto wymienić przede wszystkim: Controversiae morales, Augustae 
Vind. 1749; Theologia moralis inter rigorem et laxitatem media, Venetiis 
1757; Theologia eclectica moralis et scholastica, Augustae Vind. 1759.

30 Por. O. S c h a f f n e r ,  Eusebius Amort (1692—1775) als Moraltheo­
loge, Paderborn 1963; S. W ite k , Amort Eusebius, Bncykl. Kat., t. 1, 
kol. 46Û.

37 Institutiones theologiae moralis Christianae et euangelicae, Kompten 
1771. L u y d l  jest też autorem pierwszych tomów Theologia moralis 
Christiana et euangelica ex purioribus sincerisque S. Scripturae ac 
S. Traditionis fontibus hausta, t. 1(4, Kempten 1772 i nast., bardzo obszer­
nego dziieła kontynuowanego przez jego współbrata zakonnego 
B. S c h n e i d e n b a c h  a.

39 Por. monografię M. O e p e n , Sittenlehre in der Moraltheologie 
des 18. Jahrhunderts. Methodologische Auseinandersetzungen um Kazui- 
stik und Probabilismus mit besonderer Berücksichtigung Franziskaners 
Korbinian Luydl (fl778), Werl/Westf. 1973.

39 Z dzieł S t a t t l e r a  wymienić należy przede wszystkim: Demon­
stratio euangelica..., Augustae Vind. 1770; Ethica Christiana universalis, 
Augustae Vind. 1772; Demonstratio catholica..., Papenhdhmii 1775; 
Anti-Kant, 3 tomy, Monachii 1708,
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sób oczyw isty — modo geom etrico. S ta ra ł się to stosow ać także do 
w skazań  m oralnych . N iezw ykle ostro  w ystępow ał przeciw ko scho­
lastyce (k tórą zresztą znał dość pow ierzchow nie), zw alczał zdecy­
dow anie kazu istykę, a w  sw ej etyce, k tó re j chciał nadać znam ię 
naukow ości, zabiegał głów nie o zgodność rozum u i O bjaw ienia. 
Idąc przede w szystkim  za m yślą św. A ugustyna, by ł zw olenni­
kiem  M oliny, podkreśla ł znaczenie dobrej w iary  w  działan iu . Od­
now ił naukę o grzechu filozoficznym . B ył tym , k tó ry  śm iało pod­
dał k ry ty ce  dotychczasow e u p raw ian ie  teologii, lecz zabrak ło  m u 
koniecznej w ięzi z całokształtem  tra d y c ji chrześcijańskiej. G łów ­
ną zasadą jego n a u k i m oralności b y ła  idea szczęśliwości; e ty k a  
ta stanow iła  próbę przeszczepienia angielskiego eudajm onizm u na 
g ru n t ka to lick ie j teologii m oralnej. U p arte  obstaw anie  p rzy  sw o­
ich tw ierdzen iach , b ra k  szerszej w izji w poglądach, w reszcie um ie­
szczenie na indeksie w  1796 ir. g łów nych 'jego dziieł, było  powodem , 
iż został w zględnie  szyWko zapom niany  40.

Jed n y m  ze znaczących teologów  tego okresu  był rów nież Seba­
stian  M u t s c h e l e  (1749— 1800), p ro feso r w L yceum  w  M ona­
chium , na jb a rd z ie j ża rliw y  zw olennik  idei O św iecenia w  N iem ­
czech i zapalony  w ielb iciel K an ta  Poszukując zdecydow anie 
przekonującego p ryncyp ium  d la  życia m oralnego dostrzegł je  w  
kategorycznym  im peratyw ie  K antow skim . M etafizyczne uzasadn ie­
nie m oralności sta ło  się d la niego objaw ieniem . B ardzo dok ładn ie  
przestudiow ał filozofię K an ta  s ta jąc  się jednym  z n a jw y b itn ie j­
szych kom entato rów , znaw ców  i zw olenników  jego m yśli. W  K a n ­
cie w idział tego, k tó ry  przezw yciężył fałszyw e idee O św iecenia 
i jego p ły tk i racjonalizm . Zgodnie z naulką K a n ta  uczył o ^pom ocni­
czej ro li n au k i o B ogu” w życiu m ora lnym  i etyce, a ka tegoryczny  
im p era ty w  uw ażał za najw yższą zasadę w teologii m oralnej 42.

Rolę teclloigiii w  nauce  m oralności w idzia ł w  tym , że ona 
w y jaśn ia  p raw o m oralne  jako p raw o Boże. Teologia też  p rzed s ta ­
w ia e tykę  rozum u jako  naukę  C hrystusa . W reszcie jest ona czyn-

■*0 Por. F. S c h o l z ,  Benedikt Stattler und die Grundzüge seiner 
Sittlichkeitslehre unter besonderer Berücksichtigung der Doktrin von 
der philosophischen Sünde, Freiburg 1957; tenże, Benedikt Stattler  
(1728—1*797), W: Katholische Theologen Deutschlands im 19. Jahrhundert, 
wyd. H. Fries — G. Schwaiger, t. I, München 1975, s. 18—26.

41 Z dzieł Mu t s  o h  e i  e g o dotyczących problematyki etyczno-mo- 
ralnej wairto wymienić: Moraltheologie oder Theologische Moral, vor­
züglich zum Gebrauche für seine Vorlesungen. Erster Teil, Allgemeine 
Moral, München 1801; Uber das sittlich Gute, München. 1788.

42 Por. Ch. Kiel 1 e r, Die subsidiäre Rolle der Lehre von Gott in 
der Lehre vom Sittlichen (Mutschele), W: tegoż autora: Das Theolo­
gische in der Moraltheologie, Göttingen 1976, s. 87—1/92.
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nikiem  m obilizującym  w życiu m oralnym , k tó ry  pom aga znaleźć 
energ ię  i siłę do u rzeczyw istn ien ia  w skazań m oralnych  poprzez 
Boże obietnice i groźbę k a r 43. Zbieżność z ideam i M utschelego 
dostrzeżono w pew nych poglądach głoszonych n ie  tak  daw no 
w dyskusjach  na tem at autonom ii w etyce, zwłaszcza w  niem iec­
kim  obszarze językow ym  44.

II. WIELCY INSPIRATORZY ODNOWY TEOLOGII MORALNEJ
Przeobrażenia  społeczno-kulturow e doby O św iecenia n ie p rzy ­

niosły jednak  isto tnych  zm ian w  teologii m oralnej, k tó ra  w  da l­
szym  ciągu tkw iła  w  skostn ien iu  późnej scholastyki, szkolnym  
schem atyzm ie, u w ik łan a  w  spory o system y m oralne. Óoszedł do 
tego w pływ  racjonalizm u, jak  to w yżej zostało przedstaw ione. 
Tym czasem  na Zachodzie pojayûa się now y p rąd  w  k u ltu rze  w  po­
staci rom antyzm u. Jego idee w yw arły  znaczny w pływ  rów nież na  
dalszy rozw ój n auk i m oralności. W okresie tym  należy  odnotow ać 
działalność przede w szystk im  dw óch teologów, k tó rzy  w sposób 
tw órczy i o ryg inalny  w skazali drogę ku  odrodzeniu teologii m o­
ra lne j. Byli n im i S a ile r i H irscher.

1. J. M. S a i l e r

P ierw szym  w ielk im  in sp ira to rem  przem ian  w teologii X I X  w. 
był Jo h an n  M ichael S a i l e r  (1751— 1832)4S. Początkow o now i­
cjusz jezuicki, uczeń S ta ttle ra , by ł następn ie  profesorem  dogm a­
tyk i w  Ingo lstad t, teologii p asto ra ln e j i e ty k i w  D illingen, w resz­
cie teologii m ora lnej i p asto ra lne j w  L an d sh u t — w now opow sta­
łym  un iw ersy tecie  baw arsk im . Te zm iany placów ek b y ły  spow odo­
w ane podejrzeniam i o b łędy  dok trynalne. W 1819 r. z pow odu 
niechęci kręgów  k u ria lnych , n ie  doszła do sk u tk u  jego nom inacja  
na b iskupa i dopiero  w 1822 r. został m ianow any  su fraganem , 
a w 1829 r. — ordynariuszem  w Ratyzbonie.

O bdarzony osobistym  czarem  i rzadką siłą p rzyciągan ia  by ł cha-

4a Por. tamże, s. 374; !H. J u r  o s, Teologia moralna czy etyka filozo­
ficzna?, Warszawa 1980, s. 239 n, przypisek 7il.

44 Por. A. A u e r ,  Nach dem Erscheinen der Enzyklika „Humanae 
vitae”. Zehn Thesen über die Findung sittlicher Weisungen, Theol. 
Quart. 149 4Î1969), s. 75-^85.

45 Zwięzły ale i dość wyczerpujący żyoiorys Sailera przedstawia 
R. S c h w a i g e r ,  Johann Michael Sailer, W: Katholische Theologen, 
dz. cyt., t. I, s. 05—713; por. także J. M. N iie le n ,  Johann Michael Sailer. 
Der weise und gütige Erzieher seines Volkes, F rankfurt a. M. 1948. 
s. 5—47; Ch. K e l l e r ,  Die Gründung der Moral der Vernunft wie der 
Moral des Christentums in Gott (Sailer), W: jego Das Theologische in 
der Moraltheologie, dz. cyt., s. 193—208.



20 JAN PRYSZMONT [14]

ryzm atycznym  w ychow aw cą całych pokoleń kapłanów  i laików . 
W yw ierał ogrom ny w pływ  n ie  ty lko n a  życie naukow e (np. 
w  kw estii pow staw ania now ych un iw ersy tetów , nom inacji p ro fe­
sorów), lecz i na  całokształt życia relig ijnego , m. i. skutecznie b ro ­
niąc p raw  Kościoła i w ierzących. Cieszył się dużym  au to ry te tem  
i szerokim  uznan iem  także poza g ran icam i B aw arii, sta jąc  się 
jednym  z przyw ódców  duchow ych swoich czasów 49.

S a ile r pozostaw ił po sobie w ielką spuściznę p iśm ien n iczą47, 
głów nie z zakresu  teologii p asto ra ln e j i  m oralnej, a także  z za­
k resu  ascetyki i m istyki. W całej działalności, w  tym  także przez 
sw oje pub likacje , s ta ra ł się w prow adzać relig ię  w  n u r t  życia i dą­
żył do zdynam izow ania chrześcijaństw a i obudzenia ducha poboż­
ności.

Sailer, k tó ry  w  sw oim  życiu spo tykał się z w ie lu  sprzeciw am i, 
zarzu tam i i oskarżeniam i, różnie też b y ł oceniany przez h istorię. 
K w estionow ano jego ortodoksyjność (szczególnie ostro  przeciw ko 
niem u w ystępow ał bp  I. S enestry  z R atyzbony, zabiegając o w ciąg­
nięcie jego dzieł n a  indeks w  1873 r. 48, odm aw iano m u o ryg ina l­
ności, uw ażając  go za eklektyika). D zisiaj ortodoksyjność Sailera  
nie budzi zastrzeżeń, przeciw nie, podk reśla  się jego gorące p rzy ­
w iązanie i m iłość do Kościoła, i  u znaje  się now atorstw o jego idei 
p rzy  n iezw ykłej znajom ości tra d y c ji teologicznej i P ism a św.

S a ile r by ł żarliw ym  pastorologiem , nastaw ionym  n a  p rak tyczne 
oddziaływ anie, szukał now ych  dróg, p ragnąc  dotrzeć do w spół­
czesnego m u człow ieka 49.

Zasadnicze znaczenie dla dziejów  teologii m oralnej m a trzy to - 
m ow y podręcznik  S ailera  pt. H a n d b u ch  d er  c h r is tlic h en  M oral 5(\

40 Warto zacytować słowa uczonego tej m iary co M. G r a b m a n n  
o Sailerze: „Sanier ... ist eine der edelsten, reinsten -und geistig w irk­
samsten Gestalten des deutschen Katholizismus in der Aufklärungszeit, 
in welcher tiefe Gläubigkeit und katholische Instinktsicherheit, edle 
Huimamiität und weithcrz’.’c  Aufgeischloesemäidiit für alle, aiuch ausiser- 
katholischien geistigen Bewegungen seiner Zeit, ein starker ethisch 
betonter mysthischer Zug sich harmonisch in einer an Franz vom Sa­
les — gemahnenden A rt verbinden”. Dz. cyt., s. 212 n.

h Zbiorowe wydanie dzieł Sailera dokonane przez J. W i d m e r a 
obejmuje 40 tomów (Sulzbach 1830—1841) oraz tom dodatkowy wyd. 
w I1B55 r.

48 Por. R. S c h w a i g e r ,  Sailer, art. cyt., s. 87 nn.
49 „... ist J. M. Sailer einer der bedeutendsten, sowohl in der von 

innerer Kraft und Liebesglut geprägten Form seiner universalen christ­
lichen Erscheinung, wie (in dem Ausmass seines seelsorglich-erzieheri­
schen Einflusses”. J. M. N i e l e  n, dz. cyt., s. 47.

50 Pełny tytuł brzmi: Handbuch der christlichen Moral, zunächst für  
künftige katholische Seelsorger und dann für jeden gebildeten Christen, 
3 t., München 1817.
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k tó ry  jest jego na jb a rd z ie j do jrza łym  dziełem  i zaw iera  zasadniczą 
koncepcję jego n au k i m oralnej. O dstąp ił w  n im  od dotychczaso­
wego szkolnego tra k to w a n ia  te j dyscypliny . Z am iast w yk ładu  fu n ­
dam en ta lnych  pojęć — pryncypiów  n a u k i m oralności (cel osta­
teczny, praw o, cnota), rozpoczyna od h isto rii zbaw ienia i w y n ik a­
jących  z n ie j p raw d . Teologia m oralna, w ed ług  Sailera, pow inna 
obejm ow ać trz y  zasadnicze części, w  k tó rych  kolejno tra k to w a łab y  
o odejściu od Boga, o pow rocie do Boga oraz o życiu w  Bogu 
i p rzem ianie  w  Nim. T em atycznie będzie tem u  odpow iadać p ro ­
b lem atyka  poznania siebie, zm iany o rien tac ji życiow ej, osiągnięcie 
doskonałości w  dobru  51. S tąd  p ierw szy  tom  rozpoczyna od upadku  
człow ieka, by  przedstaw ić  dzieło zbawcze, k tó rego  początek s ta ­
nowi praw o S tarego  T estam entu . Znalazło ono doskonałe w ykoń­
czenie w  p raw ie  Nowego P rzym ierza, zw łaszcza w  podstaw ow ym  
p raw ie  miłości, k tó ra , w edług  Sailera, stanow i ideę cen tra ln ą  
chrześc ijańsk ie j m oralności. Z apoznaje tu  a u to r  b liżej z isto tą  zła, 
jego genezą i procesem , by  następn ie  zająć się zagadnieniem  odro ­
dzenia człow ieka. T reścią drugiego  i trzeciego tom u jest, w edług 
słów  Sailera, „dobro w  jego panow an iu” , gdzie tra k tu je  o obo­
w iązkach  w edług  trzech  kręgów  odniesienia.

W ypadnie tu ta j  zapoznać p rzyna jm n ie j z k ilku  b ardz ie j ch a ra k ­
tery stycznym i rysam i S ailerow skiej n au k i m oralności.

M ożna w ięc u tego teologa obserw ow ać w pływ y O św iecenia. 
S a ile r bow iem  w ystępu jąc , jak  było w yżej zaznaczone, przeciw ko 
duchow i czasu, n ie  ty le  polem izow ał i zw alczał m odne wówczas 
opinie i poglądy, jak  to czynili inn i teologowie, ile raczej s ta ra ł się 
w ykorzystać  pozytyw ne e lem en ty  w spółczesnych m u p rądów  k u l­
tu row ych  s2. Podobnie m ożna mówić o specyficznym  w pływ ie 
K an ta . S tosunek  S ailera  do n auk i K anta , zdaniem  G. F ischera , jest 
kluczow ym  dla zrozum ienia jego koncepcji teologii m ora lnej 
w  ogóle 53. S a ile r bardzo  w nik liw ie  i długo stud iow ał dzieła K an ta , 
dostrzegając n iebezpieczeństw a płynące z jego u jęc ia  e tyk i, k tó re  
zdecydow anie odrzucał. „A utonom ii p raw a  u  K an ta  p rzeciw staw ił 
S a ile r teonom ię p raw a zakotw iczonego w  sum ien iu , niezależności 
e tyk i od re lig ii— wyższość relig ii nad  etyką , sprow adzan iu  re lig ii

51 Por. S a i le r ,  Handbuch, dz. cyt., t. I, s. 115.
52 Por. H. J. M ü l le r ,  Die ganze Bekehrung. Das zentrale Anliegen 

des Theologen und Seelsorgers J. M. Sailer, Salzburg 1956, s. 27—34.
53 Por. G. F i s c h e r ,  Johann Michael Sailer und Immanuel Kant. 

Eine moralpedagogische Untersuchung zu den geistigen Grundlagen der 
Erziehungslehre Sailers, Freiburg 1953, zwłaszcza s. 48; B. J e n d r o s c h ,  
Johann Michael Sailers Lehre vom Gewissen, Regensburg 1971, s. 
178—2Ü4.
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do m oralności —  samoistną w artość re lig ii” 54. Od K anta jednak 
zaczerpnął pewne zasady, k ryteria  i m etody, którym i później po­
słu giw ał się w  sw oich pismach teologicznych.

W praw dzie dzieło Sailera nosi tytu ł chrześcijańskiej teologii mo­
ralnej, jest ono jednak swego rodzaju kom binacją chrześcijańskiej 
teologii m oralnej i e tyk i rozum owej. U podstaw n au k i m oralnej 
um ieścił on, nie bez w p ływ u idei Ośw iecenia, zarówno „praw dziw ą 
filozofię, jak i praw dziw e chrześcijaństw o” Sailer pojm uje mo­
ralność jako urzeczyw istnienie podobieństwa do Boga, o którym  
m ówi Słowo Boże. Słowo to ujaw nia się w  dw ojaki sposób: w  ro­
zumie oraz w  pozytyw nym  O bjaw ieniu ss.

P ow yższe założenia w yraźnie w idoczne są w  antropologii Sai­
lera. W człow ieku w idzi on dw ie istotne cechy: rozum i wolność. 
Rozum (Vernunft) jest zdolnością zdobyw ania świadom ości Boga 
na drodze doświadczenia. Pozna je w ięc człow iek Boga przy po­
mocy rozumu. Wolność chcenia nie jest wolnością w yboru, lecz w ol­
nością ku dobru, m ającą u podstaw dynam izm  ciążenia rozumu 
i sum ienia ku Bogu 56.

Zagadnienie sum ienia zajm uje w  teologii m oralnej Sailera w ażne 
miejsce, a naw et, zdaniem B. J e n d r o s c h 57, nauka o sum ieniu 
stanowi jądro Sailerow skiej nauki moralności. Sum ienie, w edług 
Sailera, jest rozumem w  płaszczyźnie m oralnej, jest organem  re li­
gijnym , w  którym  człow iek doświadcza Boga jako n ajw yższego 
Praw odaw cę. T ym  tak w ażnym  dla swoich poglądów  stw ierdze­
niem p rzezw yciężał Sailer czysto w ew nętrzne, subiektyw ne poj­
m owanie sum ienia głosząc potrzebę oparcia się o obiektyw ne ele­
m enty odniesienia człow ieka do B o g a 58.

W teologii m oralnej Sailera kluczow e w ręcz m iejsce zajm uje 
idea naw rócenia 59. P rzyznając je j tak ważne miejsce, k ierow ał się 
on rów nież w zględam i p raktycznej natury. Pragnął -dopomóc dusz­
pasterzom  w  poszukiw aniu skutecznego sposobu zaradzenia trud­
nym  Droblemom swego czasu. Epokę tę cechują niepokoje społecz­
no-polityczne, w ojn y i rew olucje, zam ęt w  prądach kulturaln ych  
i system ach filozoficznych, a także i upadek m oralny. Sailer z po­
zycji pastorologa w idział w  naw róceniu efektyw n e lekarstw o na

54 B. J e n d r o s c h ,  dz. cyt., s. 255.
55 Por. Ch. K e l l e r ,  dz. cyt., s. 38fl.i.
54 Por. R. S c h w a i g e r ,  art. cyt., s. 66.
57 „Die Gewissensliehre ist das K ernstück  seiner M oraitheologie” 

B. Jendrosch, dz. cyt., s. 252.
ss Por. tam że, s. 2515.
“  Tezę taką staw ia, rozw ija i uzasadnia H . M i i i  1 e r  w  w yżej cy ­

tow anej m onografii. Z n ie j też główmiie został zaczerpnięty m ateria ł 
w  .opracowaniu punktu  o naw róceniu u  Sailera.
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bolączki swoich czasów. Ideę naw rócenia już w cześniej pod w p ły ­
w em  pietyzm u podejm ow ali teologow ie protestanccy w  sw ych  po­
dręcznikach teologii m oralnej, w  ram ach teologii m oralnej ogólnej. 
Spośród katolickich  autorów  pierw szy w prow adził ją do tomu 
o pryncypiach G. W a n k e r  w  postaci czterdziestostronicow ego 
dodatku 6°. Sailer natom iast ideę naw rócenia uczyn ił istotnym  i za­
sadniczym  elem entem  w  całej sw ej koncepcji nauki moralnej. 
Um ieścił ją u podstaw życia chrześcijańskiego, co szczególnie jest 
w idoczne w  przedstaw ieniu założeń fundam entalnych w  pierw szym  
tomie. Zagadnienie to pogłębił i rozbudował, co nadało jego d o ktry­
nie nową perspektyw ę i dynamizm. Idea naw rócenia była też dla 
niego istotną pomocą w  system atyzow aniu, do którego przy w iązy ­
w ał on ogromną wagę. B yło  to zresztą zgodne z ideą organizm u, 
lansowaną przez rozpow szechniający się podówczas rom antyzm  ®i.

Sailer rozum iał naw rócenie jako całkow itą i radykalną prze­
m ianę w ew nętrzną, która jest nie ty le  porzuceniem  poszczególnego 
grzechu, co raczej przejściem  od stanu grzeszności w  ogóle do sta­
nu spraw iedliw ości. Przem iana ta polega w ięc n ie ty le  na prze­
strzeganiu praw a czy na trosce, by podobać się Bogu przez nie- 
przekraczanie Jego przykazań, co na radykalnym  przeorientow a­
niu całego życia. U podstaw naw rócenia leży akceptacja K rólestw a 
Bożego, a w ięc należyte ustaw ienie siebie w obec Boga. W  tej 
koncepcji Bóg jest tym , który przynosi zbaw ienie, a naw ró­
cenie człow ieka jest powrotem  do dobrego O jca ®2. Praw da ta jest 
przedstawiana przez Sailera na kanw ie przypow ieści ew angelicz­
nych, a zw łaszcza przypow ieść o synu m arnotraw nym  ®3. Przem iana 
dokonuje się dzięki łasce Bożej, która jako siła ożyw iająca i tw ór­
cza staje się istotnym  i dynam icznym  czynnikiem  w  jej urzeczy­
wistnianiu. Łaska jest nie tylko impulsem  skłaniającym  do po­
wrotu do Boga, lecz rów nież decydującym  im peratyw em  dla dzia­
łania moralnego. W perspektyw ie tego im peratyw u dopiero Sailer 
om aw ia przykazania, obow iązki, cnoty, grzechy ®4.

C złow iek realizuje naw rócenie w tedy, gd y odpowiada na w e­
zw anie Boga i zbliża się do Niego coraz bardziej. Sailer akcentuje 
psychologiczną stronę udziału człow ieka w  procesie naw rócenia 
i przemianę. Zn ajduje to odbicie w  uw ypu kleniu  trzech zasadni-

60 Por. R. B r u c h ,  Die Bekehrung als Grundvoraussetzung christli­
cher Existenz, w : jego Moralia varia. Lehrgeschichtliche Untersuchungen 
zu moraltheologischen Fragen. Düsseldorf 1981, s. 207.

fll Por. H. M ü l l e r ,  d:z. cyt., s. 34— 44.
"s Por. tamże, s. 45— 106.
611 Por. J. S a i l e l r ,  Handbuch, dz. cyt., t. I. s. 505— 510.

Por. H. M ü l l e r ,  dz. cyt., s. 133— 138, 302.
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czych etapów, które określa charakterystycznym i hasłam i: nosce te 
ipsum, emenda te ipsum, perfice te ipsum.

Można w ięc ogólnie stw ierdzić, że podręcznik teologii m oralnej 
Sailera znacznie odbiegał od dotychczasow ych ujęć. Nie jest on 
bowiem ' zestaw em  obow iązków , przykazań i nakazów , lecz raczej 
w ysuw a na plan p ierw szy proces w ew nętrznej przem iany w  w izji 
dialogu z osobowym  Bogiem , k tó ry  pow ołuje do siebie zagubio­
nego człow ieka. I w  tej dopiero perspektyw ie autor przedstaw ia 
powinności życia chrześcijańskiego es.

Dzieło Sailera nie jest jednak w olne od pew nych słabości. Tak 
np. niew ystarczająco jest u niego naśw ietlone zagadnienie odro­
dzenia chrześcijanina od strony ontycznej. D otyczy to głów nie 
sakram entów, w  tym  chrztu, szczególnie jednak sakram entu po­
k u ty  i jego roli w  naw róceniu, którem u przecież Sailer pośw ięcił 
tak w iele uw agi od strony psychologicznej i pedagogicznej. R ów ­
nież jego w yw od y  są często zbyt ogólne i mogą b yć m niej p rzy­
datne dla spow iednika, k tóry  staje w obec konkretnych i nieraz 
bardzo złożonych problem ów  penitenta 86.

Działalność i tw órczość Sailera posiadały w ielką wagę, co u ja w ­
niło się także w e w p ływ ie, jaki one w y w a rły  na potom nych, m. i. 
na szkołę tybingską. N ietrudno też stw ierdzić podobieństwo poglą­
dów H äringa do S ailerow skiej koncepcji, jeśli idzie o zagadnienie 
naw rócenia ®* * * * 7.

2. J. B. H i r  s c h e r

W iększą rolę niż Sailer w  dziejach teologii m oralnej odegrał 
Johann Baptist H i i r c h e r  (1788— 1865), profesor teologii pasto­
ralnej i m oralnej w  T ybindze i F ryb u rgu  Badeńskim  ®8. O m aw iając 
jego działalność i twórczość, trzeba brać je w  kontekście szkoły 
tybińskiej. Oboik J. 6. D  r e y  a b y ł jej w spółzałożycielem , podob­
nie jak  i jej organu „Theologische Q u artalsch rift”

65 Por. tamże, s. 302 n.
65 Por. tamże, s. 305 n.
67 Podobieństwo zasadniczych linii nauki Häringa o nawróceniu jest

widpczne. Podobnie zresztą umieścił on zagadnienie nawrócenia w teo­
logii moralnej ogólnej (por. Das Gesetz Christi, München —  Freiburg
819S7, s. 421— 53)10. Również w najnowszym opracowaniu teologii moral­
nej Häring omawia nawrócenie w  pierwszym tomie (por. Frei in Chris­
tus, t. I, Freiburg 11979, s. 40l2i— 438.

08 Z życiorysem Hirschera zapoznają zwięźle m. i.: A. E x e 1 e r. Eine 
Frohbotschaft vom christlichen Leben. Die Eigenart der Moraltheologie 
Johann Baptist Hirschers, Freiburg 1959, s. 21— 88; E. K e l l e  r, Johann 
Baptist Hirscher, Graz 1969 (ser. Wegbereiter heutiger Theologie), s. 
17— 89; Tenże, Johann Baptist Hirscher, w: Katholische Theologen, dz. 
cyt., t. II, s. 40— 60.



[19] T E O L O G IA  M O R A L N A  W O S T A T N IC H  W IE K A C H 25K atolicka szkoła tybińska odegrała ogromną rolę w historii teologii przede wszystkim w Niemczech, lecz i poza ich granicami stając się bardzo dynamicznym ośrodkiem jej odrodzenia. Wydała też wielu wybitnych teologów. Centrum tej szkoły stał się Wydział Teologiczny założony w Ellwangen w r. 1812 przez Fryderyka króla Wittembergii, a przez jego następcę Wilhelma w roku 1817 przeniesiony do Tybingi i włączony do Uniwersytetu, który po­siadał już Wydział Teologii Protestanckiej. Ich bliskość i wzajem­ne oddziaływanie były jednym z czynników inspirujących rozwój katolickiej szkoły tyibińskiej.Znaczenie swe zawdzięcza ta szkoła m. i. temu, że podjęła sze­reg ważnych i istotnych problemów teologicznych, przy czym spo­sób ujęcia był oryginalny, a próby rozwiązań odkrywcze. Do cha­rakterystycznych rysów teoiloigii uprawianej przez szkolę tybińską należą njp. metoda hiistoryczno-fkrytyczna. wysunięcie na czoło i pełniejsze ujęcie idei Boga działającego w świecie i w ludzkości, pogłębione pojęcie Objawienia, troska o przezwyciężenie ducha czasu, ale i równocześnie o pozytywne wykorzystanie tych możli­wości, jakie dawało spotkanie z myślą współczesną 69.Hirscher był dobrym znawcą ówczesnej teologii scholastycznej, lecz także historiozbawczo zorientowanej teologii Engelberta K l ü p f e l a  (1733—1811), a zarazem idei Oświecenia. Początkowo pozostawał pod wpływem tych ostatnich. Dla możliwie pełnej oceny jego roli, należy wziąć pod uwagę zarówno cechy jego oso­bowości jak i całokształt twórczości pisarskiej. Jako teolog zadzi­wia on wszechstronnością swoich zainteresowań, szerokim zasię­giem działalności, dalekowzrocznością przewidywań- oraz śmia­łością wysuwanych przez siebie postulatów i projektów. Znany jest z pasji gromadzenia dzieł sztuki i opieki nad młodymi twór­cami, z owocnej działalności dobroczynnej i z aktywnego udziału w życiu politycznym.Uznanie budzą wysuwane przez niego programy i postulaty ta­kiej reformy, w wyniku której Kościół byłby w stanie sprostać zadaniom swoich czasów. Opowiadał się m. i. za reformą liturgii, odbywaniem synodów diecezjalnych, pełniejszym udziałem laików w życiu Kościoła, utworzeniem organów doradczych dla biskupów. Dostrzegając rażące zgorszenie z powodu rozbicia chrześcijan, stał się rzecznikiem i propagatorem zbliżenia ekumenicznego. Świadom zagrożenia płynącego z ówczesnych radykalnych prądów społecz­no-politycznych i kierunków dominujących w kulturze, głównie89 Por. E. H o c e d e z  Histoire de la théologie au X IX e siècle, t. I, Bruxelles-Paris 1948, s. 213—226; H. F r i e s ,  Katholische Tübinger 
Schule, LThK , t. liO, kol. 390 nn.
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filozoficznych, pragnął przeciw działać ciągłem u spóźnianiu się K o ­
ścioła w obec aktualnych problem ów  i poprzez jego odnowę dopro­
w adzić go do tego, b y  stał się sam dynam icznym  zaczynem  w łaści­
w ego postępu i rozw oju lu d zk o śc i70. W tych  w ysiłkach  nie udało 
mu się ustrzec tragicznego konfliktu  z czynnikam i zw ierzchnim i 
Kościoła; nierzadko podejrzew any o brak ortodoksyjności i błędy, 
p rzeżył boleśnie fakt dw ukrotnego w ciągnięcia swoich iputolikacji 
na indeks 71. B y ł inspirującym  hom iletą i cenionym  pisarzem  asce­
tycznym , k tóry  pozostawił doskonałe rozm yślania o charakterze 
biblijnym . Jako autor K atechizm u  i K atechetyki, b y ł nie tylko 
w iodącym  teologiem  w  tej dziedzinie w  Niem czech, lecz można 
powiedzieć , że stw orzył coś najlepszego, co w  tej dyscyplinie zo­
stało dokonane w  X IX  w. na gruncie katolickim  72.

Obok zasług na polu katechetyki, b yw a zaliczany do w ielkich  
prekursorów  odnow y teologii m oralnej. P otrafił po stagnacji późnej 
scholastyki i ferm entach O św iecenia w skazać dla teologii m oralnej 
nową drogę, stając się najw ybitn iejszym  moralistą niem ieckim  na 
długie lata.

Na pierw sze m iejsce w ysuw a się jego podręcznik teologii m oral­
nej, k tóry ukazał się w  Tybindze w  1835 r o k u 73. Ze w zględu na 
jego duże znaczenie, w arto go przynajm niej pokrótce omówić. 
Dzieło H irschera zarów no w  treści w yw odów  jak  i sw ojej stru k­
turze jest oryginalne. A utor przykład ał w ielką w agę do tego, b y  
zapew nić dziełu zw arty  układ, co w  znacznej m ierze mu się udało. 
W  realizacji tego zam ierzenia naw iązyw ał, podobnie jak  Sailer, do 
idei organizm u i praw a wzrostu. C entralną ideą, którą p rzyją ł 
także za podstawę w  system atyzow aniu sw ych  w yw odów , jest idea 
K rólestw a B o że g o 74. Ta kategoria biblijna, zdaniem  H irschera, 
jest najw yższą ideą, w  której m ieszczą się w szystkie inne praw dy 
i w skazania dla życia 75. P rzeją ł ją od I. S. D reya; w edług którego 
teologia moralna jest nie ty le  stosowaną, co przekształconą dogm a­
tyk ą  76. Życie  zaś chrześcijańskie jest niczym  innych, jak  urzeczy­
w istnieniem  tej idei.

70 O projektach H irschera reform  por. E. K e l l e r  dz. cyt., s. 44—50.
71 O wszelkiego rodizaju atakach  n a  H irschera, por. tam że, s. 73—34.
72 Por. E. K e l l e r ,  a rt. cyt., s. 52—56.
72 Die christliche Moral als Lehre von der Verwirklichung des göttli­

chen Reiches in der Menschheit, 3 tomy.
74 H irscher byw a nazyw any teologiem, lub naw et konsekw entnym  

teologiem  idei K rólestw a Bożego. Por. E. K e l l e r ,  art. cyt., 42 mn. Idea 
ta  stanow i podstaw ę w  całej jego nauce, poza teologią m oralną również 
i w  katechetyce. O pojęciu lidei K rólestw a Bożego u H irschera por. 
przede w szystkim  A. E x e  1 e r ,  dz. cyt., s. 122—145.

75 Dobrze ten  pogląd w yrażają słowa H irschera „dass jede höchst" 
Idee, in  w elcher sich alle W ahrheiten  und A nstalten  Gottes durch
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Podręcznik Hirschera przedstawia proces urzeczyw istniania K ró ­
lestw a Bożego w  ludzkości. Człow iek może brać udział w  tym  
procesie, ponieważ posiada ku temu p red ysp o zycje77 w  postaci 
św iatła pozn an ia78, w o ln o ści79, sumienia, które daje św iadectw o 
praw a i obowiązku oraz całej sfery  uczuć i popędów. Uzdolnienia 
te w skutek grzechu zostały osłabione i stały się chore; jednak Bóg 
przez sw oje zbaw cze działanie już w  Starym  Przym ierzu (okres 
Praw a), a zw łaszcza w  N owym  (okres wolności i łaski), przyw rócił 
im możność działania zgodnie z ich w ew nętrzną naturą. Historia 
upadku i podźwignięcia człowieka, a także w yposażenia go przez 
Chrystusa w  moce potrzebne do urzeczyw istnienia K rólestw a Bo­
żego, stanowi treść pierw szego tomu.

Tem atem  drugiego tomu jest sam proces realizacji K rólestw a 
Bożego. N ajpierw  om awia go H irscher w  porządku zw yczajnym , 
zgodnym  z założeniami, jakie Bóg w yznaczył dla Kościoła. D ziała­
nie jego, które ma charakter zaczynu zakw aszającego od w ew nątrz, 
przez kerygm ę, liturgię, w  tym  szczególnie przez sakram enty i d y­
scyplinę kościelną, prow adzi człow ieka do doskonałości. Ta dzia­
łalność zbaw cza w ujęciu Hirschera (biorą w  niej udział i laicy), 
jest zróżnicowana i dostosowana do rozm aitych okresów  życia. 
H irscher ten proces realizacji K rólestw a Bożego w  jednostce oma­
wia dokładnie w  kolejności system atyzując go jako okres dziecięcy, 
m łodzieńczy, w ieku dojrzałego oraz starości.

T rzeci tom om awia urzeczyw istnianie się „panow ania K rólestw a 
Bożego” (Herrschaft). N ajp ierw  traktuje o jego w ew nętrznej, n ie­
w idzialnej formie. Jest ono, w edług H irschera, „życiem  miłości 
dzieci Bożych, ukierunkow anej bezpośrednio na Boga i zjednocze­
niem z Bogiem ” H irscher ujm uje tu i przedstaw ia całą proble­
m atykę odniesienia człow ieka do Boga.

Panow anie K rólestw a Bożego ujaw nia się także w  form ie w i­
dzialnej jako wspólne oddawanie czci Bogu przez w ierzących i w

C hristus konzentrieren, auch die höchste Idee sei, welche durch das 
sittliche Leben verw irk lich t oder in V erw irklichung dargestellt w erden 
m üsse”. C hristliche Moral, t. I, M ünchen 31851, Przedmowa, s. IV. Cyt. 
za: E. K e i l l e r  a rt. cyt., s. 55 n.

76 „Darum ist die christliche M oral zw ar n ich t die angew andte aber 
die umgewamdte Dogm atik”. J. S. D r e y ,  Kurze Einleitung in das S tu ­
dium  der Theologie m it R ücksicht au f den w issenschaftlichen S ta n d ­
punkt und das katholische System , Tübingen 1819, s. 175. O poglądach 
Dreya na teimat pow iązania teologii m oralnej z dogm atyką Por. W. R u f ,  
Johann Sebastian von Dreys System  der Theologie als Begründung der 
Moraltheologie, G öttingen 1974.

77 „Anlage”. Por. C hristliche Moral, t. I, Tübingen 41845 s. 1B2|—130.
78 „Das Lichtverm ögen — die Intelligenz”. Tamże, s. 130— 146.
75 D er W ille — „Das Verm ögen der Preihdilt”, Tamże, s. 147—170.
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zew nętrznym  postępow aniu  członków  Kościoła. Ta część z kolei 
obejm uje  p rob lem atykę w spółżycia m iędzyludzkiego, k tórego  pod­
staw ą jest m iłość w zajem na z w szystkim i w yn ika jącym i z n iej 
szczegółow ym i im plikacjam i. M ówiąc da le j o u rzeczyw istn ian iu  się 
K ró lestw a Bożego w K ościele w idzialnym , tra k tu je  o różnych 
p rak tycznych  zagadnieniach  życia, m. i. p rzedstaw ia  chrześcijański 
pogląd na sp raw ę ciała i życia seksualnego, na kw estię  dóbr do­
czesnych. D ziałanie K ró lestw a Bożego w idzialn ie u jaw n ia  się także 
w  życiu Państw a. Jego  zdaniem  Kościół i Państw o istn iejąc  obok 
siebie w inny  ułożyć zgodnie swe w zajem ne współżycie.

Dla ukazan ia  w ielkości w k ładu  i o ryginalności m yśli H irschera  
w arto  zw rócić uw agę na k ilka  aspek tów  jego sposobu u jm ow ania  
zagadnień teologii m oralnej.

P rzede  w szystk im  teologia H irschera  jest w ysnu ta  z O bjaw ienia. 
H irscher nie tra k tu je  rozum u jako źród ła  niezależnego od O bja­
w ienia, rozum  może w edług  niego w  teologii pełnić rolę poznaw ­
czą ty lko  pod w arunk iem , że działa k ierow any  św iatłem  O bjaw ie­
nia. S tąd  życie m oralne  chrześc ijan ina  jest dla H irschera  niczym  
innym  jak  p raw dą  O bjaw ienia , o ile ona dosięgła człow ieka 
i w  n im  zadziała ła  ®°. U jaw nia się to zwłaszcza w  teocen tryzm ie 
jego m yśli m oralnej. Szczególnie w yraźn ie  postaw ił on Boga 
w  cen trum  życia m oralnego, k tórego  isto tę w idział w  działan iu  
Boga w  człow ieku. Odnosił to  n ie  ty lko  do jednostki, lecz także 
do społeczności ludzk ie j 81.

P rzejaw em . Bożego działan ia  w  człow ieku jest obdarow anie  go 
łaską, k tó ra  jest zaczynem  przekszta łca jącym  ludzką istotę. P rzez 
n ią  D uch św. dokonuje  w  człow ieku ak tu  now ego narodzen ia , k tó ­
re  czyni go dzieckiem  Bożym. T u tk w i źródło now ego życia i no­
wego działania. O bdarow anie  to jest rów nocześnie w ezw aniem  
■człowieka do w spółdzia łan ia  z Bogiem  i w  tyną w ezw aniu, w e­
d ług  H irschera, leży źródło pow inności chrześcijanina. Tego ro­
dzaju  u jęcie n ad a je  teologii m ora lnej H irschera  c h a ra k te r  D obrej 
N ow iny, co stw orzyło  now e p erspek tyw y  przezw yciężenia słabości 
i n iedostatków  u p raw ian e j do tąd  teologii m oralnej, w  ty m  także 
panu jącego  w  n ie j leg a liz m u 88.

W ażnym  elem entem  w  teologii m ora lnej H irschera  jest jego 
nauka  o naw róceniu . Nie ty lko  św iadczy o ty m  pokaźna ilość m ie j­
sca pośw ięcona tem u  zagadnien iu  w  system atycznym  w ykładzie  83, 
lecz i g łęb ia  teologicznego ujęcia. Jego  w yrazem  jest m. i. samo

80 Por. A. E x e l e i r ,  dz. cyt., s. 290.
81 Por. tam że, s. 187, 290.
82 Por. tam że, s. 291 n.
89 Christliche Moral, t. II, Tübingen 41846, s. 407—557.



[23] T E O L O G IA  M O R A L N A  W O S T A T N IC H  W IE K A C H 29■pojęcie nawrócenia (w znaczeniu przede wszystkim metanoi), po­waga w domaganiu się jego realizacji w życiu chrześcijańskim rozumianym jako nowe życie, a także w ukazaniu aspektów prak­tycznych samego procesu i sposobów jego urzeczywistnienia84.Obok wielkich wartości dzieła Hirschera trzeba dostrzec pewne niedostatki. Dają się zauważyć braki formalne i(język nieraz ma­rzycielski, miejscami powtórzenia i dłużyzny; czasami nieprecyzyj­ność w terminach). Poważniejszą słabością jest niepełna znajomość dotychczasowej klasycznej teologii, co ujawnia się bądź w jedno­stronnym sądzie o niej, bądź w niedostatecznym jej wykorzystaniu w niektórych traktatach. Nie sposób jednak zaprzeczyć, że w wielu partiach Hirscher umiejętnie nawiązywał do najlepszych dotych­czasowych tradycji teologicznych. Można mu ponadto zarzucić zbyt daleko posuniętą niechęć do scholastyki, pomniejszenie roli rozu­mu, włączenie, mimo deklaratywnego odcinania się, pewnych ele­mentów spekulatywno-filozoficzmych do biblijnej idei Królestwa Bożego. Według O. S c h i l l i n g  a, idea ta u Hirschera ma cha­rakter bardziej pryncypium zewnętrznego, które nie zawsze dosta­tecznie wewnętrznie organizuje treść jego wywodów. Słusznie jed­nak twierdzi E x e 1 e r, że słabości te dotyczą raczej peryferii dzieła Hirschera nie umniejszając w sposób istotny jego rzeczy­wistej wartości8S.Podręcznik Hirschera znalazł szerokie uznanie i cieszył się nim przez lat 20. F. A. S t a u d e n m e i e r  trafnie wyraził ogólny sąd o nim mówiąc, iż cechuje go „szczególna siła ożywcza” i że wnosi on „świeży powiew” Dzieło Hirschera znalazło uznanie także u protestanckich teologów, choć podkreślano jednocześnie jego cha­rakter katolicki86. Jest rzeczą znamienną, że wartość tego dzieła dostrzegli również prawosławni, czego świadectwem jest zalecenie go w programie dla studiów kościelnych jako lektury z zakresu teologii moralnej87. Sam Hirscher wierzył, że jego opracowanie znajdzie trwałe miejsce w teologii obok innych koncepcji. Ocze­kiwanie to nie spełniło się.Do negatywnej oceny dzieła Hirschera przyczynił się głównie J .  K l e u t g e n  oraz recepcja neoscholastyki. Kleutgen zarzucał Hirscherowi szereg błędów {m. i. w ujęciu stanu pierwotnego czło-
84 Por. A. E x e l* e r ,  dz. cyt., s. 270—276; R. B r u c h ,  art. cyt., s. 

210—214.
85 Por. A. E x  e 1 e r ,  dz. cyt., s. 297 n.
86 Por. E. K e l l e r ,  a r t. cyt., s. 51.
87 Por. S. T y s z k i e w i c z ,  Moralistes de Russie, Rome 1961, s. 86,88. 

W yrazy uznania dla H irschera znajdujem y u  A. A. Bronzowa, N raw - 
stw iennoje Bogosłowije w  Rossii w  tieczenije X IX -g o  stoletija, S. Pie- 
tierbu rg  1901, s. 112 n.
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w ieka i łaski, grzechu pierworodnego i grzechu w  ogóle, istoty 
cnoty chrześcijańskiej oraz zw iązku m iędzy nauką o w ierze i nauką 
moralności). Odstępstwo od trad ycyjn ej linii nauczania i zbytnie 
przejęcie się duchem czasu uw ażał za błąd g łów ny nauki Hirsche- 
ra. W ym ieniał K leutgen także pozytyw ne elem enty podręcznika 
H irschera, lecz jego zdaniem, błędy przew ażają nad nimi. B y ł to 
delikatny sposób odsunięcia H irschera na boczny tor. Podobnie 
ograniczoną i w zględną w artość dziełu H irschera przyznaw ał 
M. J. S c h e e b e n 88. W  w yn iku  tego zostało ono zapom niane na 
całe dziesiątki lat, a ostatnie, piąte w ydanie jego podręcznika u k a ­
zało się w  1851 r.

Dopiero L i n s e  m a n n  od w ażył przeciw staw ić się w yraźn iej 
panującej wów czas opinii tw ierdząc, że od czasów  H irschera w  teo­
logii m oralnej nie zrobiono ani kroku naprzód, a w  n iektórych  
w ypadkach się cofnięto. H ä r i n g  nazw ał go w ielkim  inspirato­
rem odnow y teologii m oralnej " .  Można też chyba w  jakiejś m ie­
rze odnieść do nauki m oralnej H irschera m yśli H. Bogackiego, 
w ypow iedziane w  recenzji w znow ionego w ydania książki H irschera 
z katech etyki (Heilswissen oder Spekulation): „Do dnia dzisiejszego 
książka stanow i interesującą lekturę, gd yż dowodzi, że naczelne 
hasła odnow y po Soborze W atykańskim  II, w ów czas —  w  r. 1823 —  
b y ły  głoszone niem al jako oczyw iste postulaty. W ydaje się, że żą­
dania H irschera pod adresem  k atech etyki pochodzą w prost z dru­
giej połow y X X  w ieku !” 90.

Zadziw iającą jest rzeczą, jak Sailer i H irscher potrafili dostrzec 
słabości współczesnej im teologii m oralnej i jak  cenne b y ły  pod­
jęte przez nich  próby ujęcia istoty i procesu życia chrześcijań­
skiego. Zadziw ia rów nież fakt, jak próby te zostały zapomniane. 
Przykład em  tego może być podręcznik P r i i m m e r a ,  k tóry  na­
w et jeszcze w  ostatnim  w ydaniu (r. 1960) nie w ym ienia ich naw et 
w  ogóle wśród bardziej znanych m oralistów.

Trzeba było dopiero okresu odnow y X X  w. i soboru, żeby oce­
nić w agę ich w kładu. W ówczas dopiero uznano w  nich teologów, 
którzy ukazali drogę do w spółczesnej odnow y teologii.

III. TEOLOGIA MORALNA W DOBIE NEOSCHOLASTYKI

Dalsze dzieje teologii m oralnej nie potoczyły się w  kierunku 
w skazanym  przez inspiracje w ybitn ych  m oralistów  pierw szej po­
łow y X IX  w. W teologii dość w szechw ładnie zapanowała neoscho-

[24]

88 P ot. E. K e l l e r ,  art. cyt., s. 52.
88 Por. Das Gesetz Christi, t. I, dz. cyt., s. 64 n.; Frei in C hristus, t. I, 

dz. cyt.. s. 6® in.
”  Coli. Theol. 41 (Ii971) z. 4 s. 190 n.
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lastyka, która na gruncie teologii m oralnej przybrała głów nie for­
mę neotomizmu i nią zajm iem y się w  pierw szej kolejności. B y ły  
też próby innych ujęć nie idących po linii w ytyczonej przez neo- 
scholastykę, które też należy odnotować. Lin ia podziału nie zaw ­
sze jednak jest w yraźna, gdyż m oraliści tego okresu w  dziełach 
swoich łączą n iekiedy różne tendencje, z jednej strony opow ia­
dając się za Tomaszem, z drugiej zaś szukając uijęć nowych.

1. N e o t o m i s t y  c z n a t e o l o g i a  m o r a l n a

Zasadniczy zw rot w  życiu kościelnym , także i w  teologii, zazna­
czył się około roku 1850. D uży w p ływ  w yw arła  tu m. i. fala rew o­
lucji, która przetoczyła się przez Europę. I mimo, iż przeszła dość 
szybko, w płynęła jednak znacznie nie tyilko na stosunki p olitycz­
ne, lecz rów nież i na życie religijne. W iąże się to zw łaszcza z po­
glądam i na rolę Państw a Kościelnego. W groźbie jego upadku do­
strzegano niebezpieczeństwo dla niezależności papieży. Kościół w i­
dząc w  ruchach rew olucyjnych  poważne zagrożenie, zaczął p rzy j­
mować wobec nich postawę olbronną. D latego -też Pius IX , po­
czątkow o życzliw y  wobec reform , zm ienił nastaw ienie stając się 
przeciw nikiem  zmian 9l.

Ten niechętny stosunek Kościoła wobec reform  znalazł odbicie 
także na gruncie teologii. Zaznaczyła się nieufność wobec now ych 
prądów  w  teologii (np. idee Rosminiego, zainteresowanie teologią 
protestancką, subiektyw izm , metoda historyczno-krytyczna, now e 
tendencje w  badaniach egzegetyczno-biblijnych). Pogłębiła się ona 
później w skutek błędów  sem iracjonalizm u A. G i i n t h e r a  i nauki 
G. H e r m e s a .  Równocześnie um acniało się przekonanie o po­
trzebie w ypracow ania i posiadania jasnej i pew nej nauki w  K o ­
ściele. Taką doktrynę dostrzeżono w  klasycznej teologii scholas- 
tycznej. Znalazła ona swoich zw olenników  i propagatorów, wśród 
których szczególnie gorliw ym  i w p ływ ow ym  b y ł Joseph K  1 e u t- 
g e n  (1811— 1883) 92-

P rzyjęcie  się neoscholastyki ma swoją prehistorię. Dość w ażnym  
etapem  była  (tutaj twórczość V  i B u z z e t t i e g o f f  1824), profesora 
filozofii w  Piacenzie. W raz z grupą zw olenników  usiłow ał on od­
kryć istotne i nieprzem ijające w alory  i m yśli w ybitn ych  teologów  
średniowiecza, zw łaszcza A kw inaty. Do w ybitn iejszych  przedsta­
w icieli tego kierunku we W łoszech należeli S. S o r d i, L. T  a p a-

M Por. M. S c  h o o f ,  Przełom w teologii katolickiej, tłum H. Bort- 
nowska, K raków  1972, s. 37 n.

“  Por- F. G r e ń  i u k, Neotomizm w teologii moralnej X X  wieku, 
RTK  27 (1981) z. 3, s. 68.



32 J A N  P R Y S Z M O N T 126)

r e l l i ,  M. L i b e r a t o r e ,  C. S a n s e v e r i n o ,  T. M. Z i -  
g 1 i a r  a 93.

R ecepcji tom izm u i jego ug ru n to w an iu  się służy ła  szeroka dzia­
łalność jego zw olenników  na  polu naukow ym , n a jp ie rw  w e W ło­
szech, później także  w  innych  k ra jach . W yrazem  je j było pow oła­
n ie  specjalnych  in sty tucji, np. A kadem ii św. Tom asza w  Rzymie, 
Papieskiego In s ty tu tu  B adań  Średniow iecza w  Toronto, lub  u k ie­
runkow an ie  się pew nych ośrodków  n a  u p raw ian ie  teologii w  duchu 
n-eotom istycznym , m. i. U n iw ersy te t K ato lick i — Saoro Cuore w  
M ediolanie, K ato lick i U n iw ersy te t w  L ow anium , zwłaszcza dzięki 
in sp irac ji kard . D. M e r c i e r  (1851— 1926). Oba te  u n iw ersy te ty  
sta ły  się ośrodkam i bad ań  w duchu  odrodzenia chrześcijańskiej 
m yśli średniow iecza szeroko prom ieniu jącym i.

Z resztą potężnym i cen tram i m yśli tom istycznej s ta ły  się w iel­
kie u n iw ersy te ty  rzym skie, zwłaszcza G regorianum , A ngelicum , 
L a terańsk i, jak  rów nież inne  zak łady  teologiczne w  całym  św ię­
cie. U praw iało  na  n ich  nau k ę  w ielu  w ybitnych  zw olenników  i 
p rzedstaw icieli n e o sch o la s ty k i94. Do upow szechnienia się neoscho- 
lastyk i przyczyniło  się k ry tyczne  w ydan ie  dzieł św Tom asza (tzw. 
Editio  Leonina), B o naw en tu ry  i innych  w ielk ich  teologów  Ś redn io ­
wiecza oraz założenie czasopism  pośw ięconych całkow icie m yśli 
tom istycznej, bądź w iększe zain teresow anie  tą  m yślą w  is tn ie ją ­
cych periodykach .

D ecydującym  w ydarzen iem  było w ydanie  przez Leona X III en ­
cyk lik i A etern i Patris  w  1879 r., w  k tó re j papież uznaw ał o fic ja l­
n ie n au k ę  św. Tom asza za nau k ę  Kościoła. Podobnie dość w yraź­
nie sp raw ę tę  s taw iał K odeks Praw a K anonicznego  9S. Po te j lin ii 
też szła encyk lika  P iusa  X I S tu d io ru m  ducem  z 1923 r.

P rzy jęc ie  się neotom izm u szczególnie w yraźn ie  u jaw niło  się 
na te ren ie  m yśli m oralnej, zarów no filozoficznej jak  i teologicz­
nej. In te resu je  nas tu ta j p rzede  w szystk im  w pływ  neotom izm u 
na  p rzem iany  w  teologii m oralnej.

Teologa okresu  przejściow ego do neotom izm u m ożna w idzieć w  
K onradzie  M a r t i n i e  (1812— 1879), p ro fesorze  (teologii m oralnej 
i p a s to ra ln e j w  Bonn, b iskup ie  R egensburga, k tó ry  zasłynął sw ą 
działalnością w  okresie  K u ltu rk a m p f u. W  sw oim  dziele 96 p ragnął 
on uw olnić teologię m oralną od filozoficznego racjonalizm u, a  za

93 Por. G. S ö h n g e n ,  Neuscholastik, LThK, t. 7, kol. 923; F. G reniuk, 
art. cyt. s. 68 n.

94 Zwięzły ale treściwy zestaw ośrodków naukowych o nastawieniu 
neoscholastycznym oraz uczonych w nich działających poda je Söhngen 
w cyt. art. kol. 923.

96 Por. kan. 58S i 1366.
96 Lehrbuch der katholischen Moral, Mainz ü350.
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swoich m istrzów  p rzy ją ł A ugustyna, S uareza i L iguoriego. Opo­
w iadając się za neoscholastyką przede w szystk im  jed n ak  był w ie r­
ny T om aszow i97. G odna uw agi jest jego defin icja  teologii m ora l­
nej, k tó rą  określa ł jako „wiedzę, k tó ra  poucza, jak  należy ustaw ić 
życie m oralne w edług  n a u k i i p rzykładu  Jezusa  C hrystusa  w  s ta ­
nie n ienaruszonym  i n ieom ylnie przechow yw anych oraz in te rp re ­
tow anych przez Kościół” 98.

Z nastaw ien iem  tom istyczm ym  spotykam y się już w  podręczniku 
Teofila H. S i m  a r  a (1835— 1902) " ,  p rofesora teologii m oralnej 
i dogm atycznej, b iskupa w P aderbo rn , arcyb iskupa w  Kolonii. C zer­
p ie  on w iele z m yśli św. Tom asza, posługując .się zw łaszcza sp ek u la ­
cją teologiczną oraz uw y d a tn ia jąc  rolę cnót w  życiu m oralnym  i°o.

Jak o  in sp ira to r recepcji m yśli tom istycznej w  teologii m oralnej 
bardziej liczy się Johannes E. P  r u n  e r  (1827— 1907). Jego pod­
ręcznik  odznacza się w ysokim  poziom em  naukow ym  i w aloram i 
p raktycznym i. A u to r dość dokładnie  om aw ia zagadnienie cnót teo ­
logicznych i m oralnych , w  czym  w yraźn ie  idzie za św. T om a­
szem, odw ołując się zresztą do niego w prost. D rugim  au torem , na 
którego jeszcze częściej pow oływ ał się P ru n e r, by ł św. A lfons L i- 
guori. W pływ  tego osta tn iego  w idoczny jest np. w  przyznan iu  za­
sadniczego znaczenia au to ry tetow i, zwłaszcza p raw a pozytyw nego 
(jest to ry s  szczególny m yśli m oralnej P ru n e ra )  i w  u system aty ­
zow aniu w ykładu  obow iązków  w edług dekalogu.

W  nu rc ie  neotom izm u m ożna sytuow ać podręcznik  Josepha 
S c h w a n e . g o (1824— 1892) i°2, .profesora teologii m ora lnej z M o­
n as ty ru , k tó ry  w  duchu tom istycznym  u jm ow ał przede w szystkim  
zagadnienia  p raw a  n a tu ra ln eg o  i isto tę  m oralności ch rześc ijań ­
skiej ma. Do tego k ie ru n k u  m ożna także  zaliczyć dzieło F ran za  
S c h i n d l e r a  (1847—1922) 104, profesora  z W iednia. O baj w yżej

97 Por. P. H a d r o s s e k ,  Die Bedeutung des Systemgedank.es für die 
Moraltheologie in Deutschland seit der Thomas-Renaissance, München 
1950, s. 107—lil(5; O. M o c h t i, Das Wesen der Sünde. Kontinuität und 
Wandel im Verständnis von Sünde bei den Moraltheologen des deutschen 
Sprachraumes in der ersten Hälfte des 19 Jahrhunderts, Regensburg 
1(981, 136 nn. (autor podaje zwięźle życiorysy moralistów i charakte­
rystykę ich twórczości teologicznomoralnej).

«s Cytuję za: H a d r o s s e k ,  dz. cyt., s. 107.
99 Lehrbuch der Moraltheologie, Freiburg 1867.
îoo por. E. H i r s c h b r i c h ,  Die Entwicklung der Mor al théologie im 

deutschen Sprachgebiet, seit der Jahrhundertwende, Klosterneuburg 
1959, s. 20.

191 Por. P. H a d r o s s e k ,  dz. cyt., s. 251'—261.
192 Lehrbuch der katholischen Moraltheologie, 1875.
193 Por. P. H a d r o s s e k ,  dz. cyt., s. 281—287.
104 Lehrbuch der katholischen Moraltheologie, 3 tomy, Wien 1907.

Systemgedank.es
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wymienieni autorzy charakteryzowali się legalistyczmym nastawie­
niem. Dużą popularnością i to przez dłuższy okres czasu cieszył 
się podręcznik Augusta L e h m k u h l a ia5, profesora w Maria 
Laach, który odchodząc od poprzednich tradycyjnych ujęć, wier­
nie trzymał się św. Tomasza, idąc w układzie za jego schematem 
aretologicznym.

W okresie tym odnotować należy również pogłębienie problema­
tyki feologicznomoiralnej od strony ifilozoficznej. Zainteresowanie 
Tomaszem przyczyniło się bowiem do powstania wielu opracowań 
etyki w duchu jego filozofii. Jednym z najbardziej znanych ety­
ków tej orientacji ibył Viktor C a t  hT e in  i(il845—,1931), autor 
Moralphilosophie106, 2-tomowego dzieła, w którym interpretował 
naukę Tomasza w duchu ściśle arystotelesowskim. Zarówno jego 
dzieło jak i inne opracowania o tym nastawieniu miały wpływ tak­
że na teologię moralną tego okresu.

W tym czasie podręczniki neotomistyczne przyjmują się niemal 
powszechnie. Warto tu iwymienić niektóre, (bardziej używane.

Znanym autorem, który uchodzi za neotomistę, jest Adolf Al­
fred T a n q u e r e y  i(1854— 1932), sulpicjanin, profesor teologii mo­
ralnej ostatnio w Paryżu. Poza dziełami z zakresu dogmatyki, 
ascetyki i mistyki wydał on Synopsis theologiae moralis et pasto­
ralis w trzech tomach107. Idzie za św. Tomaszem w ujęciu celu 
i pryncypiów oraz w wykładzie cnót i sakramentów, które omawia 
według II i III części Summy teologicznej. Od Tomasza też czer­
pie zwykle uzasadnienie. Za swego mistrza uważał on również 
św. Alfonsa Liguoriego, u którego podziwiał roztropność i zręcz­
ność w stosowaniu zasad. Daje się u niego zauważyć też pewna 
zależność od prawa kanonicznego 108.

Do zwolenników neotomizmu zaliczają niektórzy Artura V e r ­
m e r s c h a (1858— 1936), jezuitę, profesora, wybitnego kanonistę 
(współpracował przy kodyfikacji prawa kanonicznego) i profesora 
teologii moralnej na Gregorianum. Jest on autorem wielu rozpraw 
o tematyce moralnej opracowanych według nauki tomistycznej. 
Jego podręcznik teologii moralnej Theologiae Moralis Principia, 
Responsa, Consilia, w trzech tomach10fl, nosi jednak w znacznej 
mierze znamię legalizmu.

Konsekwentnym natomiast tomiistą ibył Benedyktt H. M e r k e l-  
b a c h (1871— 1942), dominikanin, profesoir na Angelicum. Napisał

105 Theologia moralis, 2 tomy, Freiburg 1883— 84, ’91914.
106 Freiburg ilBflO— 9ilf.
107 Parisiis —  Romae 1902— 1905, Ml,95|5.
108 Por. F. G r e n i u k ,  art. cyt., s. 72 run.
109 Rom ae '*1954.
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on wiele rozpraw monograficznych, -które wprawdzie nazwał Quae­
stiones pastorales, jednak tak pod względem formalnym jak i me­
rytorycznym są to prace teologiczno moraln e. Głównym jego dzie­
łem które znalazło szerokie uznanie, była Summa theologiae mo­
ralis Pierwotnie nosiła ona podtytuł Ad mentem D. Thomae, 
w późniejszych wydaniach Ad mentem D. Thomae et ad normam 
iuris novi. pierwszym tomie poza zagadnieniami teologii mo­
ralnej omawia też cnoty teologalne. W drugim wykłada aretolo- 
gię, a w trzecim sakramenty. Merkelbach postulował udoskonale­
nie teologii moralnej na podstawach nauki św. Tomasza zarówno 
pod względem treści jak i metody. Domagał się ściślejszego po­
wiązania z dogmatyką, w większym stopniu pozytywnego wykładu 
w oparciu o cnoty zamiast zbyt szerokiego traktowania o grze­
chach, uwzględnienia zagadnień: doskonałości i wychowania w 
duchu Ewangelii, otwartości na problematykę współczesną. W swym 
wykładzie doceniał on rolę miłości teologicznej, a także poruszał 
tematykę z zakresu ascetyki i mistyki1U.

Również ściśle tomistyczny i też przez dominikanina napisany 
był podręcznik Heinricha D. M. P r ü m m e r a, profesora teolo­
gii moralnej we Fryburgu Szwajcarskim, Manuale Theologiae Mo­
ralis secundum principia S. Thomae Aquinatis w 3 tomachl12. 
Podręcznik ten ze względu na jasny wykład i podawanie zasad 
pewnych stał się bardzo popularny i używany w licznych zakładach 
teologicznych. Mimo, że iPrümmer był Ikanonistą 113, w ujęciu teo­
logii moralnej nie wyczuwa się zbytniego nastawienia legalistyoz- 
nego. Natomiast kładł o.n nacisk na wykład cnót, co według niego 
jest zasadniczym zadaniem teologii moralnej. W jego wywodach 
poważną rolę odgrywało uzasadnienie zaczerpnięte z Pisma św. 
i magisterium Kościoła, jak również z dogmatyki 114.

Do tomistów można zaliczyć Ottona S c h i l l i n g a  >(1874— 1956). 
Trzyma się on wprawdzie najwierniej św. Tomasza, lecz —  jak 
sam stwierdza —  jego podręcznik 115 jest syntezą, która opiera się 
także na Linsemannie i Kochu (jego poprzednikach w Tybindze). 
Charakterystyczną cechą jego nauki jest przyjęcie miłości za zasa­
dę naczelną, która według niego jest uczestnictwem w miłości 
Boga. Wysuwając tę ideę powoływał się on na św. Augustyna,

110 Parisiis 1930—3.3, l0l®59.
1,1 Por. F. G r a n  i u k, art. cyt., s. 76—79.

Fribourg 1Ö15, 15H|96ik
111 Był autorem  podręcznika Manuale iuris ecclesiastici, (później: ca- 

nonlici), Fribourg 1907.
114 Por. F. G r e n d  u  k, art. cyt., s. 79—62.
115 Lehrbuch der Moraltheologie, 2 tomy, 19l28; w  3 tom ach S tu ttgart 

21952—57.
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k tó ry  zdaniem  jego zasadę „caritas —  nadprzyrodzonej miłości 
Boga, uczyn ił fundam entem  syntezy chrześcijańskiej e ty k i” . M yśl 
tę  Tom asz pogłębił i  rozw inął. Caritas, w edług Schillinga, jest 
upodobnieniem się do Boga ,stanow i też n ajw yższy  cel człow ieka 
w  hierarchii innych celów.

Pryncipia om awia on w  podobny sposób, jak  to było ogólnie 
przyjm ow ane. N atom iast zagadnienia teologii m oralnej szczegó­
łow ej usystem atyzow ał n ie w edług cnót za Tomaszem, lecz w edług 
trzech kręgów  odniesienia. Podręcznik jego odznacza się gruntow ­
nym  potraktow aniem  zagadnień społecznych. P rzyczyn ił się do 
odrodzenia praw a naturalnego, opow iadał się za um iarkow anym  
stosowaniem  m etody kazuistycznej. W  sumie dzieło to stanowiło 
solidną próbę przybliżenia nauki i bogactw a m yśli św. Tomasza 
współczesności. Można je uw ażać za ostatnią poważną pracę z 
okresu przed dalej idącym i próbam i reform y teologii m oralnej n®.

2. Z i n n y c h  k i e r u n k ó w  i u j ę ć  t e o l o g i i  m o r a l n e j  
w  II p o ł .  X IX  w.

W praw dzie próby odnow y podejm owane poprzednio nie przy­
ję ły  się i neotomizm w  teologii m oralnej stał się kierunkiem  
wiodącym , tym  niem niej pew ne idee lansowane przez n iektórych  
autorów  spotkać można w  publikacjach teologicznom oralnych tego 
okresu. W ypadnie om ówić tutaj przynajm niej ważniejsze.

Na .pierwszym m iejescu należy w ym ienić Ferdynanda P  r o fa­
s t  a 117, profesora litu rgik i z W rocław ia. Ż yw ił on duży szacunek 
dla nauki św. Tomasza, b y ł jednak p rzy  tym  w ielkim  entuzjastą 
H irschera i szkoły tyfaińskiej. Do bairdziej interesujących jego 
założeń należy to, że łaskę uśw ięcającą uczynił podstawą życia 
specyficznie chrześcijańskiego. Rysem  szczególnie ch arakterystycz­
nym  'jego nauki m oralnej jest jej ,^kościelność"; u w ażał on, że teo­
logia m oralna powinna przedstaw iać m oralne życie Kościoła. B y ł 
zw olennikiem  ścisłej system atyzacji i ujm ow ania nauki m oralnej 
chrześcijańskiej jako organicznej całości i jedności. Idea K rólestw a 
Bożego H irschera w  jego ujęciu  p rzyjęła  charakter chrystologicz- 
no-eklezjologiczny u®.

Na tej lin ii można w idzieć M artina D e u t i n g e r a  (1815—

116 P nr. P. H a d r o s s e k .  dz. cyt., s. 313— 319; Hirschbrich, dz. 
s. 48—5?.

in -Hs^he M^raltheqloqie, Tübingen, 1848—4850.
118 Por. P H a d r o s s e k ,  dz. cyt., s. 93— .107; J. R e i t e r ,  Der M~ira’ -

theologe Ferdinand Probst (1816— 1899). Eine Studie zvr Geschichte der 
Moraltheologie im Übergang von der Romantik zur Neuscholasiik, 
Düsseldorf 1978.
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— 1864). Filozof i teolog, profesor w  M onachium , uw ażany za n a j­
w ybitn iejszego  teologa z okresu przed neoscholastyką jest zalicza­
n y  do inspiratorów  odnow y teologii. Jego dzieło p t’ M oralphilo- 
so p h teu o  można uw ażać także za ujęcie teologii m oralnej w  du­
chu speku latyw nym . B y ł on zw olennikiem  „p o zytyw n ej filozofii” , 
która nie w yklu czała  O bjaw ienia  i op ierającej się  na nim 
w iary . W chodził on głęboko w  teologiczną stronę nauki m oralno­
ści, poruszając m.i. problem  obdarow ania łaską, m ożliwości i ko­
nieczności O bjaw ienia, roli D ucha św. w  procesie m oralnego ży ­
cia. Szczególne m iejsce w yzn aczał w  nim  miłości. Jako filozof i te­
olog rom antyzm u starał się być w iern ym  idei organizm u; w  jakiejś 
m ierze w  jego nauce uijawnia się już personalizm  120.

Godną odnotow ania pozycję w  tym  czasie zajm uje M agnus J o- 
c h a m  (1808 1893) 121. U ją ł on naukę m oralną w e  w łasnym  sy­
stem ie w ychodząc za D reyem  z dogm atyki zorientow anej histo- 
riozbaw czo, a k ład ł nacisk n ie  na przesłanki racjonalne, lecz na 
m isterium  C hrystusa, na znaczenie w zoru C hrystusa i św iętych, 
na praw dę o C iele  M istycznym  Chrystusa. Szczególną rolę w y ­
znaczał sakram entom , w  k tó rych  w id ział „ty p y  postępow ania” , 
które dają początek życiu  m oralnem u i środki prow adzące do cał­
kow itego oddania się B ogu poprzez zjednoczenie w oli z Nim. Z je­
dnoczenie to jest w arunkiem  m istycznego zjednoczenia z Bogiem, 
które zapew nia człow iekow i praw dziw ą wolność. Osiągnięcie peł­
ni życia jest g łów n ym  akcentem  jego teologii (w p ływ  rom antyz­
mu). Nie akceptow ał on kazuistyki, jakkolw iek  później częściowo 
uznał je j celowość. Jocham  w ysoko cenił Sailera  (m iał się za jego 
ucznia) i H irschera, aczkolw iek  nie odrzucał scholastyki i uw ażał 
Tom asza za m istrza w  nauce m oraln ości12z.

Od panującej pow szechnie w  teologii neoscholastyki najbardziej 
odbiegała tw órczość m oralisty z T ybin gi Franza K saw erego L  i n- 
s e m a n n a  (1835— 1898). Jego podręcznik Lehrbuch der Moral- 
théologie  123 określić można jako w ydarzenie w  dziejach teologii 
m oralnej. D zieli się on na dw ie części. P ierw sza nosi tytu ł K ró le­
stw o Boże jako m oralny porządek świata. Obok podstaw ow ych po­
jęć poruszanych zazw yczaj w  teologii m oralnej ogólnej, om awia 
w  niej autor zagadnienie m oralnej odnow y dokonującej się przez

119 Regensburg 1849.
129 Por. P. H a d r o s s e k ,  dz. cyt., s. 114—144.
121 Moraltheologie oder die Lehre vom christlichen Leben nach den 

Grundsätzen der katholischen Kirche, 3 tomy, Sulzbach !85?i—54.
122 Por. G. F. S c h u b e r t ,  Die moraltheologische Systembildu'ci bei 

Magnus Jocham im Lichte seiner Persönlichkeit, seines Lebensschick­
sales und seiner Zeit, München 1872.

12s Freiburg 1878.



38 J A N  P R Y S Z M O N T ([321łaskę i sakramenty. Druga część traktuje o postępowaniu moral­nym, w którym urzeczywistnia się moralny porządek oraz przed­stawia obowiązki usystematyzowane według trzech kręgów odnie­sień: życia indywidualnego, religijnego i obywatelsko-społecznego. Schemat ten został później przyjęty przez wielu autorów jako za­sada systematyzacji teologii moralnej szczegółowej (m.i. przez M a u s b a c h a, S c h i l l  I n g a ,  T i  11 m a n n a ) .Będąc kontynuatorem myśli Sailera i szkoły tybimgskiej Linse- mann był jej ostatnim wybitnym przedstawicielem w zakresie teologii moralnej. Nastawiony krytycznie wobec współczesnej so­bie teologii moralnej, dostrzegał jej słabości d niewystarczalność w stosunku do wymagań swoich czasów i ostrzegał przed niebezpie­czeństwami, które z tych niedostatków płyną dla życia chrześci­jańskiego. Główną tego przyczynę widział w przepojeniu jej du­chem legalizmu. W tym ujęciu nabierała ona, według Linsemanna, cech etyki absolutyzmu jakby domagającej się przede wszystkim posłuszeństwa wobec prawa, często wobec litery prawa.Inną przyczynę słabości moralistyki upatrywał Linsemann w niewłaściwym pojmowaniu istotnych zadań teologii moralnej, upra­wianej przede wszystkim na sposób kazuistyczny. Budził także jego zastrzeżenia sposób rozumienia całego szeregu pojęć w teo­logii moralnej, niedostatecznie opracowanych i przedstawianych często w oparciu o błędne założenia. Dotyczyło to m.i. samego po­jęcia prawa, które zresztą obejmuje tylko część życia moralnego, gdyż znaczny zakres moralnego działania wymyka się spod jego ustaleń i zależy od samego człowieka i jego wolnej decyzji >24.Podstawowy problem myśli teologicznomoralnej Linsemanna sprowadza się do wzajemnego stosunku prawa i wolności. Przy­jął on bowiem jako główną codstawę dla moralności chrześcijań­skiej ewangeliczną ideę „wolności dzieci Bożych” , która według niego wyraża zasadniczą treść kerygmy nowotestamentalnej. Wy­chodząc z tego założenia podjął próbę nowego spojrzenia na za­gadnienie probabilizmu, który w jego czasach stał się znowu przed­miotem ożywionej dyskusji. U podłoża zaciętych sporów o syste­my moralne w przeszłości widział on zmagania o ewangeliczną wolność 12S.Rozwija on również naukę o nawróceniu i o tzw. prawie wzro­stu. Omawiając te zagadnienia podkreślał ich charakter norma­tywny. Poważne miejsce zajmują u niego zagadnienia społeczne.
1M Por. J. P i e g s a ,  Freiheit und Gesetz bei Franz X aver Linsenm ann, 

D üsseldorf 1974; s. 166; B. H ä r i n g ,  Frei in  C hristus, dz. cyt. t. I. 
s. 99.

125 Por. J. P i e g s a ,  dz. cyt., s. 1.67n.
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W podejściu do n ich  zachow uje realistyczne i trzeźw e stanow isko, 
zarów no gdy chodzi o staw ianie  w ym agań (np. w  odniesieniu do 
spraw iedliw ej p łacy dla pracujących), jak  i w  określan iu  obo­
w iązków  Kościoła i państw a 12#.

L insem ann głęboko przeżył fak t, że jego idee nie znalazły szer­
szego uznania  u  współczesnych. B ył on k ry ty k o w an y  przez  K l  e u  t-  
g e n a  i jego szkołę oraz tak ich  morallistów, jak  A. L e h m k u h l  
i H. N o 1 d i n, k tó rzy  zarzucali m u m.i. liberalizm  i b rak  ducha 
kościelnego. W prost przeciw ne zarzuty  s taw iali m u pro testanci 
(nip. zbytniej kościelności) 127.

W ydaje się, że ten  b ra k  uznania w ypływ ał głów nie z tego, że 
L insem ann żył i działał w  okresie przejściow ym , w  k tó rym  wciąż 
jeszcze panow ały ogólnie p rzy jęte  usta len ia  w  życiu kościelnym  
i teologicznym , rów nocześnie jednak  w  pew nych środow iskach 
teologicznych po jaw iały  się tendencje  do rew izji dotychczasow ego 
sposobu m yślenia. Zarów no głębia koncepcji L insem anna jak  i 
p rak tyczne w alory  jego podręcznika — „udanej syntezy m etody 
speku la tyw no-p rak tyczne j” — znalazły w ysokie uznanie u  póź­
niejszych teologów. Tak np. w ysoko ocenił jego w kład  i koncepcję 
F. T i l l m a n  n, a H ä r i n g  w sw ym  najnow szym  opracow aniu 
teologii m oralnej zaliczył go do trzech  głów nych in sp irato rów  od­
now y teologii m oralnej w  X IX  w. po Sailerze i H irscherze.128

Zasługuje n a  w zm iankę następca L insem anna na  ka ted rze  teo lo ­
gii m oralnej w  Tybindze A nton  K o c h  (1859— 1915) 128. K ontynuo­
w ał on reform istyczną lin ię swego poprzednika, w ystępując p rze­
ciwko tradycy jne j i szablonow ej teologii m oralnej tra k tu ją c e j głó­
w nie o grzechach w u jęciu  kazuistyczno-praktycznym . Jego u ję ­
cie jest bardzo podobne do u jęcia  w  podręczniku L insem anna.

M ówiąc o odm iennych od neoscholastyki u jęciach  należy  od­
notow ać jeszcze teologów pozostających pod w pływ em  św. A lfon­
sa Liguoriego, au torów  podręczników  pisanych w duchu jego n a u ­
ki. Tak w ięc w  1850 r . ukazało  się idzieło Jean^P ierre  G u r y ’e g o  
(1801— 1866) 13°, k tó re  spotkało się z dużym  uznaniem .

W związku z tym  podręcznikiem  m iał m iejsce ciekaw y epizod 
w  dziejach m oralistyki. A ntoni B a l l e r i n i  1(1805— 1881), p ro fe ­
sor h isto rii Kościoła i teologii m oralnej na  G regorianum , w ydał 
w  1867 r. dzieło G u ry ’ego (było to  siedem naste w ydanie), o p a tru -

126 Por. A. A u e r, Franz X aver Linsem ann (1835— 1898), w: K atho­
lische Theologen, dz. cyt., t. III, s. 228—235.

187 Por. J. P  i e g s a, dz. cyt., s. 24—32.
128 Por. Frei in  C hristus, dz. cyt., s. 87—70.
128 Lehrbuch der katholischen Moraltheologie, iFreiiburg 1905.
120 Com pendium  Theologiae moralis, & tom y, Lyon—Paris 1850.
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jąc je sw ym i kom entarzam i. Te osta tn ie , sub telne, lecz n ieraz 
ostre  i kon trow ersy jne  w  treśc i i n ie zawsze w  duchu  św. A lfon­
sa, w yw ołały  burzliw ą k ry ty k ę  ze s tro n y  redem pto rystów  i zacię­
te spory. A. B allerin i uchodził sam  za w ybitnego  m oralistę  w  swo­
im  czasie. B ył on sam  au to rem  7-tom owego dzieła (nie u k o ń ­
czył go) ipit. O pus theologicum  in  B usenbaum  M edullam  131. Obok 
w yraźnej (krytyki, n ieraz  przesadnej, <u tego autoira spo tykam y też 
pow ażną in sp irac ję  do dalszych tw órczych poszukiw ań, m.i. p rzy ­
czynił się on do ug ru n to w an ia  p robabilizm u 132.

W duchu św. A lfonsa b y ły  opracow yw ane też  inne  podręczniki, 
jak  np. I. A e r t n y s a  ( t  1918) Theologia m oralis iu x ta  doctrinam  
s. A lphonsi de L iguori (po śm ierci au to ra  w ydaw any  przez C. A. 
D a  m e n  a), k tó re  by ły  używ ane jeszcze w  X X  w. Innym  w y ra ­
zem pow agi św. A lfonsa było także  i to, że n iek tó rzy  spośród 
au torów , jak  np. M a r t i n ,  P r u n n e r ,  T a n q u e r e y  w  sw ym  
w ykładzie  teologii m oralnej na niego się pow oływ ali jako n a  je ­
den z au to ry te tó w  w te j dziedzinie.

Nie m ożna też zapom inać, że teologicznom oralne dzieła  św. A l­
fonsa by ły  nadal w ydaw ane i cieszyły się znaczną popularnością, 
chociaż n iek iedy  jego n au k a  m oralna by ła  przedm iotem  szczególnie 
ostrych  i złośliw ych ataków .

Sw oistą pozycję w  ty m  czasie zajm ow ał podręcznik  H ieronim a 
N o  I d  i n  a (1838— 1921), jezuity , p ro fesora  teologii m oralnej i p a ­
s to ra lne j w  Innsb rucku . Jego  S um m a  theologiae m oralis  (1902), 
kon tynuow ała  trad y c ję  jezu ick iej sz k o ły  i zaliczano ją do n a jle p ­
szych tego okresu  podręczników  ze w zględu na jasność, solidną 
naukę i zw ięzły sposób om aw iania w szystkich  zagadnień  oraz 
duży w alo r p rak tyczny  (od 29 w ydan ia  w  1944 r. w ydaw ana przez 
A. Schm itta ; osta tn ie  w ydanie  33 w ydane  przez G. H e  i ż e l a  w  
1961 r.).

Dla całokształtu  obrazu m ora lis tyk i w  tym  okresie należy  w spo­
m nieć o dziedzinie, bardzo  b lisk iej teologii m oralnej. Chodzi tu  
o kato licką m yśl społeczną, u k tó re j genezy leżały  g łębokie p rze­
m iany zachodzące w  ów czesnych system ach politycznospołecznych 
i na ra s ta jące  p rob lem y św iata  pracy. P ostu la ty  ustaw ow ego u re ­
gulow ania zagadnień społecznych w ysuw ali już n iek tó rzy  m ora li­
ści, jak  np. L insem ann i Koch. Rzeczyw istym  in ic ja to rem  w  te j 
dziedzinie by ł jednak  b iskup  m oguncki W ilhelm  K e 11 e 1 e r  
(1811— 1877). Z nany  z gorliw ości duszpastersk iej (np. tro sk i o w y ­
chow anie k leru , o ożyw ienie w ia ry  i m iłości w śród w iernych , o

131 P rato  1889—93.
133 Por. J. Ch. P i l z ,  Ballerini Antonio, LThK, t. 1, kol. 1210n.
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wprowadzanie w życie zasad chrześcijańskich), przede wszystkim 
jednak pragnąc zaradzić zagrożeniom w życiu społecznym, postu­
lował daleko idące reformy społeczne także w ramach odpowied­
niego ustawodawstwa. Jest on tym, który przygotował podstawy 
katolickiej nauki społecznej i katolickiego ruchu społecznego. Le­
on XIII, który kwestię społeczną ustawił od strony magisterium 
Kościoła w swojej słynnej encyklice Rerum novarum, nazwał go 
swoim „grand prédécesseur”.133

Mówiąc o dalszym rozwoju katolickiej myśli społecznej, można 
tutaj odnotować takie fakty, jak „Semaines sociales” zainicjowane 
we Francji w 1904 r. Znalazły one naśladowców w Hiszpanii od 
1906 r., we Włoszech od 1907 r., a następnie w Kanadzie od 1920 r. 
W r. 1890 powstaje katedra chrześcijańskiej nauki społecznej w 
Monastyrze. Problematykę społeczną zaczynają szerzej traktować 
niektóre czasopisma teologiczne, jak np. „Die neue Ordnung” (1917), 
„Das neue Reich” (1924) i „Die schönere Zukunft” (1926) 134. Kwe­
stie te zajmują coraz bardziej poczesne miejsce w podręcznikach 
teologii moralnej i w publikacjach z tego zakresu; do nich nale­
żą np. etyka zawodowa, zagadnienie odpoczynku, pozycja kobiety 
w społeczeństwie, rozległa problematyka pracy.

Należy stwierdzić ogólnie, że próby ujęć teologii moralnej, które 
lansowały idee reformy, na ogół się nie przyjęły. Pisane zazwy­
czaj w języku niemieckim ujmowały wprawdzie zagadnienie mo­
ralne w siposób bardziej żywy niż podręczniki pisane po łacinie, 
nie tłumaczone jednak na inne języki, słobo były znane w in­
nych krajach, stąd przekazywane przez nie idee w niewielkim tyl­
ko stopniu docierały do teologów innych narodów. Tym niemniej 
głoszone przez nie myśli dopiero miały po latach, jak ziarno rzu­
cone w glebę, zaowocować.

Powszechnie przyjęły się natomiast podręczniki typu rzymskiego 
o charakterze neotomistycznym. Niektóre z nich, jak było wyżej 
zaznaczone, zyskały zresztą dużą popularność, były wielokrotnie 
wznawiane i były w użyciu niekiedy aż do okresu Soboru Waty­
kańskiego II.

Nie można jednak pominąć i pozytywneigo wkładu, jaki wniósł 
neotomizm w rozwój teologii moralnej. Wyrażał się on m.i. w 
pogłębieniu problemów w płaszczyźnie filozoficznej, o czym wspo­
minaliśmy wyżej (dotyczyło to zwłaszcza zagadnienia prawa na-

188 por L. L e n h a r t ,  Ketteier Wilhelm Emmanuel, LThK, t. 6, kol. 
128 nń.

134 Por. J. G. Z ie g le r .  Die Moraltheologie im 20. Jahrhundert, 
w: Bilanz der Theologie im 20. Jahrhundert, t. III, Freiburg '1970, s. 
326.
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turalnego i norm moralnych) oraz w pogłębieniu od strony psy­
chologicznej (zwłaszcza tematyki czynu ludzkiego i sumienia). Wię­
cej też uwagi poświęcać zaczęto problematyce etyczno-społecznej. 
Odnotować również należy dodatni w pływ  personalizmu, zwła­
szcza prezentowanego przez Mouniera i Maritaina 13S.

IV. Z N AJN O W SZYCH  DZIEJÓW  TEO LOG II M ORALNEJ

Trudno w  zarysie historii teologii moralnej pominąć jej okres 
najnowszy. Wprawdzie w  poprzednim punkcie weszliśmy już w 
wiek XX, wypada jednak przynajmniej naszkicować główne w y ­
darzenia i ogólne linie rozwoju, nie wchodząc w bardziej szcze­
gółowe rozważania. Okres ten bowiem jest lepiej znany, dzięki 
czasowej bliskości. Z drugiej strony brak większego dystansu 
czasowego nastręcza pewną trudność całościowego i systematycz­
nego ujęcia. Zresztą okres ten stanowi przedmiot niejednej pu­
blikacji, które zajmują się tendencjami i rozwojem teologii mo­
ralnej w  ostatnich dziesiątkach lat. Studentom zaś przemiany w 
poglądach zachodzących w  moralistyce, nowe ujęcia zagadnień 
i wysuwane postulaty odnośnie całokształtu uprawiania teologii 
moralnej, czy ujęć poszczególnych zagadnień, są często znane z 
monograficznych wykładów. W obecnym szkicu główną uwagę 
zwrócić pragniemy na proces odnowy teologii moralnej w  okresie 
do soboru W atykańskiego II.

Proces ten w  znacznej mierze dokonywał się na obszarze języka 
niemieckiego. Jego wyraźniejszych początków należy dopatrywać 
się w  okresie przełomu wieku X IX  i XX. Pewne jednak impul­
sy, nie mówiąc o inspiratorach wcześniejszych^ dają się zauważyć 
już w drugiej połowie X IX  w., jak to w yżej zostało zaznaczone. 
Impulsy te można widzieć już w  głosach krytyk, jakie w tym 
czasie podnosiły się w stosunku do teologii moralnej. Zarzucano 
jej m.i., że nie dotrzymuje kroku przemianom zachodzącym w 
świecie i nie uwzględnia problemów pojawiających się współcze­
śnie, że zbyt wiele uwagi poświęca tematyce VI przykazania, że 
za mało dba o podbudowę naukową, zbyt słabo ma opracowane 
pryncypia, że zbyt rozlegle stosuje metodę kazuistyczną, która 
zwraca uwagę bardziej na czynniki zewnętrzno-przedmiotowe, niż 
na subiektywno-psychologiczne 136.

K rytyka ta pochodziła także z ośrodków wrogich Kościołowi, 
była niekiedy ostra i niewybredna, nie zawsze też była słuszna. 
Reakcja kół katolickich sprowadzała się często do protestów i obu-

135 p or> F, G r e n i u k ,  art. cyt., s. 82 n. 
iss poj.. e. H i r s c h b r i c h ,  dz. cyt.„ s. Hi6 nn.
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rżenia. Zaczęły się jednak coraz częściej pojawiać głosy krytyki 
i wśród teologów, którzy bez ogródek ukazywali słabości, niedo­
ciągnięcia i poważne braki w  uprawianiu teologii moralnej, nawo­
łując jednocześnie do pogłębienia tej dyscypliny. Spowodowało to 
żywe dyskusje i polemiki, przyczyniając się do usunięcia wielu 
spornych poglądów i mobilizując do twórczych poszukiwań, do 
wysuwania nowych projektów i ‘postulatów reform y i ulepszeń 137.

Jednym z wybitniejszych rzeczników reformy był Josef M a u s ­
b a c h  (1861— 1931), profesor w Monastyrze, który w sposób nie­
mal natchniony dostrzegał wagę problemów swego czasu i  zadań 
stojących przed katolicką teologią. Domagał się on w oparciu o 
św. Tomasza lepszego przedstawiania cnót jako sprawy istotnej 
w wykładzie teologii moralnej. Najwyższą zasadę moralną upa­
trywał w  chwale Bożej, akcentując obok obowiązków także zna­
czenie rad ewangelicznych. Postulował opracowanie teologii mo­
ralnej na podstawach dogmatycznych i nadanie jej pogłębionego 
spekulatywnego charakteru 138. Postulaty te w  jakiejś mierze urze­
czywistnił w swoim podręczniku, który spotkał się z dużym uzna­
niem 139.

W sposób trw ały i znaczący dla dziejów odnowy teologii mo­
ralnej zapisał się Fritz T i l l m a n n  (1874— 1953). Gdy przygoto­
wana przez niego rozprawa habilitacyjna z egzegezy Nowego Te­
stamentu została wzięta na indeks, zajął się teologią moralną, któ­
rej wykłady podjął na uniwersytecie w  Bonn. Jego przygotowa­
nie biblijne miało pozytywne następstwa. Stał się bowiem w y­
bitnym rzecznikiem odnowy teologii moralnej w  duchu nawrotu 
do Pisma św. Wydarzeniem w  tym względzie był podręcznik pt. 
Handbuch der katholischen Sittenlehre

Dążąc do reformy teologii moralnej, Tillmann wychodził od 
krytyki dotychczasowych ujęć, które, jego zdaniem, koncentrowały 
się szczególnie na tematyce grzechu. Zarzucał im też nadmierne 
kierowanie się prawem w ustawianiu życia chrześcijańskiego przy 
niedocenianiu jego nadprzyrodzonego charakteru. Za poważny brak

Por. J. ,G. Z i e g l e r ,  art. cyt,, s. 317— 324.
138 Por. E. H i r s c h b r  i c h, dz. cyt., s. 42— 48.
139 Katcholische Moraltheologie, 3 tomy, Münster 1-915— 18.
u® Podręcznik ten został w ydany przy współpracy: T. S t e î i n b ü -  

c h e l a ,  t. I, Die philosophische Grundlegung der katholischen Sitten­
lehre, Düsseldorf 1933; T. M ü n c k e r a ,  t. II, Die psychologischen 
Grundlagen der katholischen Sittenlehre, 1934 i W. S c h  ö l i g e  n a , t. 
V , Die soziologischen Grundlagen der katholischen Sittenlehre, 1953. 
Sam Tiillmann opracował tam III (Die Idee der Nachfolge Christi, 
Düsseldorf 1933) i IV  w  dwu częściach (Die Verwirklichung der Nach­
folge Christi, il®35— 36).



44 J A N  P R Y S Z M O N T [38]uważał oddzielenie teologii moralnej od dogmatycznej oraz nie­zrozumiały dla szerszego ogółu jej wykład wskutek przeznaczenia przede wszystkim dla spowiedników oraz nastawienia głównie ka- zuistycznego 141.Postulował więc bliższe związanie teologii moralnej z dogma«- tyką, ukazanie nadprzyrodzonych podstaw ontologicznych, wpro­wadzenie ascetyki i mistyki w naukowy wykład moralności, pod­kreślenie znaczenia rad ewangelicznych, właściwe ustawienie nau­ki o cnotach, które winny być przede wszystkim wyrazem życia chrześcijańskiego, uwzględnienie elementów subiektywnych w dzia­łaniu człowieka i jego cech indywidualnych, a wreszcie oddzielenie etyki od teologii moralnej, by tym mocniej i wyraźniej ukazać charakter tej ostatniej jako nauki wysnutej z Objawienia ti2Te i inne postulaty Tillmann starał się urzeczywistnić w swym podręczniku, w którym za ideę naczelną przyjął naśladowanie Chrystusa 143. Widział w niej nie tylko ideę wiodącą i centralną w teologii moralnej, lecz także podstawową zasadę organizującą cały system wykładu. Starał się przeprowadzić to założenie kon­sekwentnie i pierwszy tom podręcznika poświęcił ukazaniu poję­cia i treści samej idei jako podstawy chrześcijańskiego życia. Tom ten nosi tytuł Idea naśladowania Chrystusa. Natomiast zagadnie­nia, o których zwykle traktuje się w teologii moralnej szczegóło­wej, umieścił w części drugiej poświęconej urzeczywistnieniu idei naśladowania Chrystusa. Omawia tam cnoty teologiczne i obowiąz­ki. Te ostatnie systematyzuje za Linsemannem według trzech krę­gów odniesienia, biorąc za podstawę miłość wobec Boga, siebie i bliźnich.Ujęcie Tillmamna wywołało żywą dyskusję spotykając się z wie­lu głosami krytycznymi. Zarzutów było niemało. Najostrzej i naj­wnikliwiej krytykował go O. S c h i l l i n g .  Zarzucano m.i. Till— manowi, że nie udało mu się wystarczająco dokładnie od strony systematycznej i spekulatywnej opracować materiału biblijnego. Przypisywano mu też jednostronność w teologizacji idącą w parze z zubożeniem od strony filozoficznej oraz wprowadzenie rozdźwię- ku między naturą i nadnaturą. Dostrzegano nieumiejętność włą­czenia w sam wykład szeregu problemów życia chrześcijańskiego wskutek braku bezpośredniego ich związku z ideą naśladowania141 Por F. W jr s c h b r ic h , dz. cyt., s. 53 n.142 Por. tamże, s. 55—64.
. .D r  ka th o lisch e  S itte n le h re  ist die w issensschn ftliche  D ars te llu n g  

d e r  N achfolge C h ris ti im F inzel- w ie  im G em ein sch afts leb en ” F. T  i 1 1- 
m  a n n . H andbuch der ka th o lisch en  S itten leh re , t. III, Die Idee der  
N achfo lge C hristi, D üsseldo rf 41'953, s. 9.
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C hrystusa. W tych w ypadkach  idea naśladow ania, w edług k ry ty ­
ków, staw ała  się zew nętrzną zasadą, k tó ra  n ie  by ła  w  stan ie  o r­
ganicznie połączyć n iek tó rych  zagadnień. S łusznie zresztą zauw a­
żono, że w skazania d la w ielu  sy tuacji w  życiu ch rześcijan ina m o­
żna znaleźć w  praw ie  n a tu ra ln y m  144.

Podniesione zarzu ty  ukazały  sporo słabych  s tro n  T illm anow - 
skiego ujęcia. Polem ika jednak  wokół jego dzieła n iew ątp liw ie  
w niosła w iele tw órczych elem entów  in sp iru jąc  dalsze badan ia  
i próby. P rzyczyniły  się one do pogłębienia sam ej idei naśladow a­
nia C hrystusa, po jm ow anej odtąd n ie  ty lko  jako  e ty k a  w zoru, 
lecz rów nież ze w zględu na w yposażenie ontyczne jako  e ty k a  b y ­
tu. Sam o naśladow anie  zaczęto pojm ow ać jako pójście za C h ry ­
stusem , przylgnięcie do Niego, życie duchem  Jego  n au k i (b a r­
dziej jaiko seąueila C hristi, aniżeli im ita tio  C hristi). P rzyczyniło  
się to w  sum ie do przy jęcia  pogłębionej idei naśladow ania  C h ry ­
stusa jako trw ałego  e lem en tu  w spółczesnej teologii m o ra ln e jI45.

Pow yższe uw agi pozw alają ocenić, jak  w ielki by ł w kład  T ill- 
m anna w  odnow ę teologii m oralnej. N iew iele w ięc jest p rzesady  
w w ypow iedzi R. E g e n  t  e r  a, iż najw iększą  zasługą T illm ana 
było „spow odow anie przełom u b ib lijnego” Dał on początek w y j­
ścia „z w ieki całe trw ającego  o d rę tw ien ia” , a „ochrzczonej e ty ­
ce g reck ie j” p rzeciw staw ił chrześcijańską naukę  m oralności opar­
tą  na  P iśm ie św .146. P rzyczyn ił się także do u jm ow ania  zagadn ień  
teologii m oralnej ba rd z ie j od s tro n y  podm iotu działającego.

D ziałanie w  k ie ru n k u  odnow y znajdow ało jednak  coraz to no ­
w ych przedstaw icieli w osobach w ielu w yb itnych  teologów. N ale­
ży tu  w ym ienić w  p ierw szym  rzędzie G ustaw a E r m e c k e g o ,  
profesora teologii m oralnej w  P aderbo rn , k tó ry  na nowo opraco­
w ał podręcznik  M ausbacha 14T. M iał on dobre rozeznanie w  sy tu a ­
cji panu jącej w  teologii m oralnej. Ożyw iało go to  sam o dążen ie  
do odnow y, co T illm anna w odniesieniu do założeń m etodologicz­
nych i system atycznych  w  duchu chrystocen tryzm u oraz zbliżenia 
teologii m oralnej do współczesnego życia i n u rtu jący ch  go p rob le­
mów. Poglądy  jego odegrały  w ielką ro lę w  rea lizow aniu  odnow y 
teologii m oralnej 1«.

144 O kry tyce T illm anna por. P. H a d r o s s e k ,  dz. cyt. s. 329—333; 
F. H i r s c h b r i c h ,  dz. cyt., s. 67—70; J. F. G r o n  e r ,  Das A ufbau- 
prinzip der Moraltheologie, H eidelberg  1972, s. 39— 18.

145 Por. J. P r y s z m o n t ,  Wokół zagadnienia chrystocen tryzm u w  
teologii m oralnej, Coli. Theol. 40(1970) z. 1, s. 23n.

148 Cvt. iza: J. G. Z i e g l e r ,  a rt. cyt., s. 336.
147 Maub-'isch-Ermacke ’ Kntholische M or^ltheologie, M ünster 1953—54.
148 Por. E. H i r s c h  b r i c h ,  dz. cyt. s 85—104.
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Do zwolenników kierunku odnowy zaliczyć też można Johan­
nesa S t e l z e n b e r g e r a 149, profesora z Tybingi, kontynuatora 
myśli Hirschera, swego wielkiego poprzednika na katedrze. Przyj­
mując! ideę królewskiego panowania Boga ijako centralną ideę chrze­
ścijańskiej nauki w swoim dość zwięzłym lecz cennym podręczni­
ku, przyczynił się do ugruntowania przekonania o konieczności 
ujęcia teologii moralnej w duchu biblijnym i chrystocentrycz- 
nym im.

Interesujące też były propozycje, które stawiały miłość jako 
ideę naczelną w teologii moralnej. Myśl tę przede wszystkim pod­
jął G. G i 11 e m a n, który w oparciu o Pismo św. (1 J 4, 8. 16) 
i św. Tomasza (caritas forma virtutum) jako zasadę systematyzującą 
teologię moralną szczegółową przyjął miłość absolutną, a więc mi­
łość Boga w Trójcy Jedynego, która jest wzorcem wszelkiej stwo­
rzonej miłości. Łączył ją z ideą naśladowania Chrystusa pojmując 
ją jako naśladowanie poprzez miłość. Podobne poglądy wyznawał 
R. C a r p e n t i e r  głosząc, że prymat miłości i naśladowanie Chry­
stusa wzajemnie siebie postulują. Chrystus jest prawem moralno­
ści chrześcijańskiej i on powinien stanowić centrum teologii mo­
ralnej, ale największym obowiązkiem moralnym jest miłość1S1.

W podobnym kierunku szły propozycje Czesława S p i c q a, 
który szczyt chrześcijańskiej moralności widział w nowotestamen- 
talnej agape. Agapate —  {miłujcie się) jest jedynym imperatywem 
moralnej nauki Chrystusa. Największe przykazanie miłości Boga 
i bliźniego ma stanowić jednocześnie zasadę systematyzacji teo­
logii moralnej w trzech kręgach odniesienia jako moralności reli­
gijnej, społecznej i indywidualnej. Spicq rozwija tę doktrynę w 
oparciu o naukę Apostołów, m.i. o myśl Pawiową o życiu w mi­
łości jako uczestnictwie w Duchu św., a także w  nawiązaniu do 
nauki św. Jana myśl o jedności caritas i naśladowania Chrystu­
sa I52.

Postacią, która niewątpliwie w sposób istotny zaważyła na roz­
woju teologii moralnej w dobie bezpośrednio przed soborem i w 
okresie soboru, jest Bernhard H ä r i n g  (ur. w 1912 r.), redempto­
rysta. Na jego formację duchową i naukową złożyły się, poza 
studiami teologicznymi, także inne czynniki. Jednym z nich jest 
jego udział w drugiej wojnie światowej w charakterze sanitariu-

149 Moraltheologie. Die Sittlichkeitslehre der Königsherrschaft Gottes, 
Paderborn 1962 {®1S(66|).

150 Por. E. H i r s c h b r i c h ,  dz. cyt., s. 105n.
141 Por. O. S c h a f f n e r ,  Das Moralprinzip, Tüb. Theol. Q uartalschrift 

l\4e<!l©63) s. 13.
152 Por. tamże, s. 14n.
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sza. Z e tknął się wówczas bezpośrednio  z prob lem am i życia i w oj­
ny  w całej ostrości i grozie. Inny  czynnik, to bezpośrednie kon­
tak ty  z praw osław iem  n a  W schodzie, a  tak że  z p ro testan tyzm em . 
Z w ew nętrznego w yboru , a jednocześnie z ducha zgrom adzenia, 
nastaw iony  na p racę  m isjonarską, całe życie pod trzym yw ał więź z 
duszpasterstw em , szczególnie w  późniejszych la tach  sw ej dz ia ła l­
ności. To w szystko później znalazło odbicie w  jego tw órczości, w  
k tó re j obserw ujem y podejście do p rob lem atyk i m ora lnej życiow e 
i bezpośrednie, a także e lem enty  pacyfizm u, ekum enizm u i n a s ta ­
w ienie m isjonarsko-pasto ra lne  153.

S tud ia  teologicznom oralne odbyw ał H äring  w  T ybindze pod 
k ierunk iem  Th. S t e i n b ü c h e l  a, następn ie  w yk łada ł teologię 
m oralną w  S tud ium  Teologicznym  redem pto rystów  w  G ars nad  
Iranem oraz w A kadem ii A lfonsjańsk iej w  Rzym ie, w  k tó re j został 
p rofesorem  zw yczajnym  w 1957 r .154. W ydarzeniem , k tó re  posta ­
wiło H äringa w  rzędzie n a jb a rd z ie j znanych  m oralistów  naszej 
doby, było ukazan ie  się w  1954 r. jego podręcznika teologii m ora l­
nej Das G esetz C hristi. M oraltheologie, dargestellt fü r  Priester  
und  Laien.

Dzieło to stało  się sukcesem  w ydaw niczym , a jego now e w y d a­
n ia w  ciągu k ilku  la t  ukazyw ały  się co roku. Szybko też zaczęto 
p rzek ładać  je n a  inne języki. Po w ydan iu  znacznie przerobionego 
i poszerzonego tłum aczenia  francuskiego  w  trzech  tom ach (w  la ­
tach  1956—57), dzieło H äringa , dotąd jednotom ow e, pojaw iło się 
rów nież w  języku niem ieckim  poczynając od piątego w ydan ia  
(1959 r.) w  trzech  tom ach. W  ostatn im , ósm ym  w ydan iu  n iem iec­
kim , została uw zględniona rów nież nau k a  Soboru W atykańsk ie­
go II. Do roku 1969 rozeszło się 32 tys. egzem plarzy w języku n ie ­
m ieckim  i około 200 tys. n a  całym  świeoie w  tłum aczeniach, m.i. 
i na  tak ie  języki jak  chiński, japoński, k roack i czy m ala jsk i 155.

Podręczn ik  H äringa  w nosi n iechybnie w iele nowego. W edług 
słów  V S c h u r  r a :  „Pancerz  scholasitycznej term ino log ii został 
w  nim  odłożony na bok, m niej w agi k ładzie się n a  dydak tyczno- 
szkolny sz tyw ny podział i przeprow adzenie  m yśli, lecz pu lsu je  
w n.iim żvcie” 1S6. Tenże isam a u to r  ch a rak te ry zu jąc  dzieło H ä rin ­
ga, określa  je jako naukę m oralną, k tó ra  łączy w sobie dogm aty­
kę i teologię m oralną, a także  tę  o sta tn ią  i życie. P raw d y  dogm a-

153 Por. V. S c h u r r ,  Bernhard Häring, Die Erneuerung der M oralthe- 
ologie, Salzburg, 1870, s. 9—30.

154 Por. tamże, s. 31—36.
iss p lOr. tamże, s. 33n.; In  libertatem  vocati estis, Miscellanea B ern­

hard Häring, S tudia M oralia 15,01977), s. 13nn. (Bibliographie).
156 Dz. cyt., s. 33.
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tyczne i biblijne przenikające naukę moralną Häringa, można m.i. 
dostrzec w wysunięciu na czoło takich idei, jak idea Królestwa 
Bożego pojętego przede wszystkim jako Boże Królestwo miłości, 
w uwypukleniu tajemnicy paschalnej realizującej się w teraźniej­
szości, w silnym zaakcentowaniu sakramentalizmu życia chrześci­
jańskiego, przy czym sakramenty nie są tu pojmowane jako je­
dyna możliwość spotkania z Chrystusem. Natomiast charakter 
egzystencjalny teologii moralnej Häringa, ujawnia się m.i. w cało­
ściowym ujęciu osoby ludzkiej ukazywanej w kontekście środowi­
ska otaczającego człowieka, zarówno społeczeństwa, w którym ży- 
je, jak i wspólnoty eklezjalnej, której jest członkiem, a także w 
jego historyczności i kairosie.

Teologia moralna Häringa bywa określana także jako teologia 
odpowiedzialności, przy czym 'kategorii tej przypisuje się w pew­
nym sensie centralne znaczenie w jego myśli. Ideę tę przeprowa­
dza on w oparciu o koncepcję powołania chrześcijanina przez Chry­
stusa w całej pełni jego osobowości, tj. jako istoty społecznej, hi­
storycznej, modlącej się i włączonej w kult.

Rozwijając te myśli Häring akcentuje wolność człowieka. Jest to 
właśnie charakterystyczne dla niego, iż uwydatnia on nie tyle po­
słuszeństwo wobec praw i autorytetów, co wolność. Znalazło to 
zresztą wyraz w wielu płaszczyznach myśli Häringowskiej, żeby 
wymienić tutaj ujęcie takich zagadnień, jak zagadnienie wolności 
i autorytetu, problem krytyki w Kościele, jak stosunek do zja­
wiska fali protestów i kontestacji, czy wreszcie zagadnienie wolno­
ści religijnej. Zresztą cała jego .teoria sumienia, twórczo rozwinię­
ta, także zawiera w sobie odbicie tej jego idei. Świat naukowy 
tak też odczytał koncepcję Häringa, stawiając w tytule księgi 
pamiątkowej ku jego czci słowa św. Pawła „In-libertatem vocati 
estis” (Gal. 5, 13). Jakby koronnym potwierdzeniem słuszności po­
wyższego twierdzenia jest to, że w nowo opracowanej wersji pod­
ręcznika teologii moralnej Häringa wysunięta została idea wolno­
ści i odpowiedzialności na miejsce naczelne. Twórcze działanie 
chrześcijanina powołanego w wolności i jego wierna odpowiedź 
na to powołanie ma stanowić cechę specyficzną życia chrześcijań­
skiego 157.

Niewątpliwie wpływ Häringa w swoim czasie na teologię mo­
ralną był znaczny. Jako ekspert soboru dzięki swojej powadze 
odegrał niemałą rolę w przygotowaniu dokumentów soborowych,

157 Charakterystyka nauki Häringa została opracowana w oparciu 
głównie o: E. Hd r s c h b r i c h a, dz. cyt., s. 106—117 oraz V. S c h u r r a ,  
dz. cyt., s. 37—64.



[43] t e o l o g ia  m o r a l n a  w  o s t a t n i c h  w ie k a c h 49które w śkazaly kierunek także dla dalszego rozwoju teologii mo­ralnej.Podręcznik jego, mimo dużej popularności, uzyskanej dzięki w y­żej wym ienionym  innowacjom , od strony dydaktycznej nie był łatw y do przyswojenia. To co Schurr chw alił jako nowość ujęcia b y ­ło równocześnie przyczyną, iż stał się trudniejszy w  przyswajaniu nauki w nim  zaw artej. Trudność ta pochodzi m .i. z płynności ter­minologii, z braku ścisłej dyscypliny w używ aniu określeń, po­działów tak charakterystycznych dla daw nych scholastycznych u- jęć, przede wszystkim jednak % braku organicznego stopienia po­jęć i kategorii, zaczerpniętych z fenomenologii i filozofii' wartości, z treścią jego wywodów. Pozostawiając osądowi bardziej w nikliw ej krytyki jego nową wersję (Frei in Christus), trzeba na razie stwierdzić brak takiego entuzjazm u, jak i towarzyszył pojaw ieniu się pierwszego podręcznika.Działalność H äringa prowadzi nas już bezpośrednio do V a tica ­num II i niezw ykle dynam icznie rozw ijającej się teologii posobo­rowej, w tym  także teologii m oralnej. Je st to zagadnienie, które w ym aga odrębnego studium. Dokonuje się to już na naszych oczach i jest przedmiotem w ielu publikacji książkow ych oraz ar­tykułów . Zwięzłe uw agi na ten temat czytelnik znaleźć może m .i. w artykule autora 15B.
ZAKOŃCZENIEZ  przedstawionego w yżej zarysu m yśli teologicznom oralnej w i­dać w yraźnie, że rozwój jej nie dokonywał się po lin ii prostej. B y ł on wypadkową w ielu czynników . Zależał zarówno od ogól­nych tendencji w  całej teologii, w życiu Kościoła, jak  i od kie­runków panujących w kulturze i filozofii oraz od stosunków społeczno-politycznych danego okresu. T ak  więc możemy obser­wować okresy w yraźnego postępu, śm iałych m yśli i idei w ybiega­jących w przyszłość obok koncepcji przestarzałych i nie zawsze oddających w pełni istotę życia chrześcijańskiego. D ają się też zauważyć różnorakie w pływ y idei niekiedy dość daleko stojących od chrześcijańskiej m yśli.Przegląd ten pozwala też uświadomić sobie, jak  znajomość dzie­jów m yśli m oralnej może być pomocną dla lepszego spełnienia zadań stojących dziś przed nią. Zadania te, jak w iem y, nie są

1M Por. J. P r y s z m o n t ,  W okół now szych ująć problem atyki teoio- 
yicznom oralnej, Coli. Theol. 49Ç197S) z. 4, s. 6—10.
4 — Studia  T heol. V ars. 21 (1983) nr 1



50 JAN  PRYSZM ONT [44]

wcale łatwe, zwłaszcza jeśli się zważy złożoność życia współcze­
snego, ogromne przyśpieszenie dokonujących się przemian we 
wszystkich niemal dziedzinach oraz rosnącą wciąż laicyzację społe­
czeństw. .Siedzenie dziejów myśli moralnej ukazując nie tylko- to, 
co w niej było błędne, wadliwe i niewłaściwe, lecz również i te 
idee, które usiłowały błędy naprawiać i teologię moralną doskona­
lić, pomoże zarówno łatw iej ustrzec się niedociągnięć przeszłości, 
jak i nawiązując do idei twórczych kontynuować pracę nad kształ­
towaniem właściwego profilu teologii moralnej.

Jeszcze jedna uwaiga natury osobistej. Zarys powyższy ima cha­
rakter szkicu i nie obejmuje w  pełni wszystkich wątków i kie­
runków katolickiej myśli moralnej, nie prezentuje też wielu po­
staci, które ze względu na swój wkład w rozwój myśli moralnej 
zasługiwałyby na to, niektóre partie mogą nawet sprawiać wraże­
nie raczej materiału zebranego niż dojrzałej syntezy. Stąd zrozu­
miały jest niedosyt, jaki odczuwa autor, zwłaszcza po zakończeniu 
tego szkicu.

Autor ma jednak nadzieję, że i w tej formie przedstawione dzie­
je m yśli rtealogicznomoralnej mogą okazać się pożyteczne, zw ła­
szcza dla studiujących. Gdyby nawet nie udało się autorowi szki­
cu tego poszerzyć i uzupełnić, to być może stanie się on punktem 
wyjścia dla dalszych opracowań w  tym zakresie przez innych.

V o n  d e r  G e s c h i c h t e  d e r  M o r a l t h e i o l o g i e  
im  d e m  l e t z t e m  J a h r h u m d e r t e n .

Z u r  P r o b l e m a t i k  d e r  E r m e u e r u n g  

Zusammenfassung

Der gegenwärtige A rtikel ist der vierte und letzte, der den A briss 
der Geschichte der M oraltheologie ab9chliesst. Er umfasst den Zeit­
raum vom 18. Jahrhundert bis zur Neuzeit. Charakteristisch fü r den 
genannten Zeitraum  w ar das Bestreben, diie katholische Moraltheologie 
zu erneuern. D arauf wurde in diesem Beitrag besonders Gewicht gelegt. 
Die A ufklärung wurde zum Ausgangspunkt genommen, in der sich 
schon gewisse Anzeichen der erwachenden Refonmitendenzen bem erk­
bar machten, das b etraf auch die Reform  der Theologie, ln  dem A r ­
tikel wurde sowohl eine allgem eine Charakteristik der Aufklärung 
als auch der Moraltheologie in jener Zeit entworfen und das Schaffen 
einiger nam hafter V ertreter (E. A m o r t ,  K. L u y d l ,  B. S t a t t l e r  
und S. M u t s c  h e 1 e) knapp geschildert.

R elativ mehr Aufm erksam keit wurde J. M. S a i l e r  und J. B. H i r-



[45] T E O L O G IA  M O R A L N A  W O ST A T N IC H  W IE K A C H 51

s c h e r  gewidmet, die beide in grossem Masse die Erneuerung der 
Moraltheologie angeregt haben. Ersterer ging von der Heilsgeschichte 
aius und versuchte in seiner Mioralleihtre die Phiiiasophiie' und die Offen­
barungslehre harmonisch miteinander zuverhimden. Saine A u f f as s u n g  

ist eine Theologie das Herzens, des Labans im Glauben, in der die1 Lehre 
über das Gewissen und die Idee der Bekehrung einen wichtigen Platz 
einnehmen. Wissenschaftlich tiefer und ausgereifter war das Werk 
Hirschers, der die Idee vom Reich Gottes zur zentralen Idee seiner 
Moral erhob.

Seit etwa 1(850 beginnt die Epoche der Neuscholastik die mit ihren 
Einflüssen vor allem die Moraltheologie erfasste. Die Moraltheologie 
stiess später, besonders um die Jahrhundertwende, auf beträchtliche 
Kritik. Doch auch in jener Zeit lassen sich in- und ausserhalb der 
Neuscholastik Tendenzen feststellen, an der Auffassung der Moral be-, 
stimmte positive Veränderungen vorzunehmen. Es gab auch reife Ar­
beiten (insbesondere von F. L i n s e  m an n , M. J o c h a m). Bezeichnend 
für die damalige Epoche waren die Entstehung des katholischen So- 
zialgedarukens (Bischof K e 11 e 1 e r, Enz. Rerum, novarum) und Versuche, 
die Auffassung der Moral von der philosophischen Selite her zu ver­
tiefen <iz. B. V. C a  t h r  e i n).

Seit der Jahrhundertwende wurde die schöpferische Suche nach dem 
entsprechenderen Profil der Moraltheologie fortgestetzt, insbesondere 
im deutschsprachigen Raum. Grössere Bedeutung erlangten das Wirken 
J. M a u c h s b a c h s  und O. S c h i l l i n g s ,  vor allem jedoch F. T i l l ­
m a n n s . Die von ihm lancierte Idee der Nachfolge Christi trug dazu 
bei, dass man sich auf die Heilige Schrift besann. Die durch das Werk 
Tillmanns hervorgerufene lebhafte Diskussion gab den Forschungen 
im Bereich der Moraltheologie neuen Auftrieb. Grossen Einfluss auf 
die weitere Gestaltung der Moraltheologie übte B. H ä r in g  aus.

J. Pryszmont


